nZiecyeńć pozuinaą 
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O silny Rząd. 


Walka stronnictw 
prowadziła wewnętrzną svtuacjię polityczną Pań- 
stwa naszego do absurdu. 

Z okazji przesilenia rządowego wywiązał się 
konflikt między Sejmem a Naczelnikiem Państwa, 


„konflikt, który należałoby raz zakończyć, bo w 


' gnal po władzę suwerenna, 


przeciwnym razie machina państwowa nie ruszy 
naprzód. 

Przyczyn obecnego dziwacznego wielce pu- 
łożenia szukać należy w Sejmie, w układzie jege 
sił, który nie pozwalał mu nigdy być władzą pra- 
vodawczą w poważnem znaczeniu tego wyrazu. 
Uchwały najdonioślejsze, nawet ustawy państwo- 
we przechodziły zazwycza: bardzo nikłą więk- 
szością głosów, a każde przesilenie rządowe wło- 
kło się bez końca, ponieważ niewyrobionym do- 
statecznie leaderom sironnictw obcą była sztuka 
zawierania bloków i koimpromisowego załatwia- 
nia dyfierencii partyjnych. Nie mógł też zdobyć 
się Sejm prawie nigdy na wytworzenie rządu 
parlamentarnego i rządy pozaparlamentarne stały 
się w Polsce zjawiskiem normalnem. Sejm ten, 
pod koniec swego istnienia na skutek chwilowego 
bloku stronnictw prawicowych i centrowych się- 
(wbrew konstytucji 
17. marca) wyłonił z siebie t. zw. Komisję Głów- 
ną, którą uposażył w.prawo desygnowania pre- 
miera wrazie gdyby między Naczelnikiem Pañ- 
stwa a Seimem osiągnięcie porozumienia na tym 
punkcie okazało się niemożliwem. Wobec tego, 
że Naczelnik Państwa tym razem zrzekł się pra- 
wa wyznaczenia osoby. której powierza się misję 
utworzenia Gabinetu, Komisia Główna stanęła 
wobec zadania stworzenia Rządu. 

Pierwszy akt rozegrał się pomyślnie. Stron- 
nictwa prawicowe, wbrew opozycji lewicy, de- 
sygnowały premiera. Ališci gdy przyszło do 
stworzenia Rządu. okazało się. że lewica premie- 
rowi nie da poparcia. a premier nie podejmie się 
tworzenia gabinetu w oparciu wyłącznie o strom- 
nictwa prawicowe. (Stronnictwo Ludowe „Piast“, 
jak wiadomo wysunęło zastrzeżenia, które osta- 
tecznie skłoniły p. Przanowskiego do zrzeczenia 
sie mandatu). Tryumf prawicy trwał zatem jeden 
dzień. 

Nadto lewica zakwestionowała  Kormisię 
Główną. Zażądała reasumpcii uchwały w tej spra- 
wie, jako powziętej nieprawnie. wbrew konsty: 
tucji. Nim te sprawę Seim zdecyduje (ma się to 
stać w sobote) niema mowy o desygnowaniu 
premiera. Gdyby nawet na posiedzeniu płenarnem 
Seimu w sobotę prawica znów odniosła zwycię- 
stwo. któż w tych warunkach podejmie się rzą- 
dów? 

Sytuacja istotnie dziwna, trudna i niebezpie- 
czna dła Państwa. 

-Prasa stołeczna notuje kursuiące pogłoski, iż 
Naczelnik Państwa zamierza rozwiazać Seim i za- 
mianować Rząd. 


Zdaie się. że w końcu stanie się to jedynem; 


wyjściem z tej targaniny wzajemnej ugrupowań 
sejmowych, w gruncie rzeczy nie mających już 
dziś prawa do reprezentowania odłamów opinii 
narodowej. W ciagu tych paru lat niezależnego 
państwowego życia społeczeństwa dojrzało, skrye- 
stałizowały sie pogkidy, lekcje życia nie poszły 


y furze dzienników S. 
SOKOŁOWSKI I SKA |Jagłellcńska 7, w biurach dzieaników i trafi- 


sejmowych o władze do~ 


Sobota, 24 Czerwca 1922. 


Cena egzemplarza | 
w miejscu 
i na prowinsji 


30m 


na marne. Seim przyszły mieć będzie niewątpli- 
wie zgoła odmienną fiziogromię, niż obecny. 
Skończyć z nim raz, wydobyć Państwo z toni ab- 
surdów i paradoksów politycznych, stworzyć 
Rząd silny, którego pokojowa linia polityczna nie 
uwłaczałaby jednak koniecznościom obrony Pań- 
stwa — oto niewatpliwie zadanie, którego spe- 
nienia większość społeczeństwa pragnie, spodzie- 
wa się i oczekuje. 

Oczekuje z niepokojem. 

Zbliża się bowiem krytyczny moment, w kkó- 
rym czerwona szarańcza rzucić się może na dol- 
rzewający owoc pracy naszego rolnika. Zapewnie- 
nia organów endeckich, że taka ewentualność nie 


zety do na- 


Wielkie manewry 


Łeafield, (PAT.) „Times“ donoszą z Moskwy, ` 


że w przyszłym miesiącu koło Smoleńska i Kiio- 
wa odbędą się wielkie manewry armii, czerwo- 


woy iiir gay | 
Rok 112. 


PRENUMERATA: 


rulesłęcznie 
we Lwowie bez dostawy . » « « o ora a e s i e 6 G60— Mh 
we Lwowie z dostawa . . . a 0 8 Eos a a e : 76- Mt 
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . - « « » « . . 760*— Mk. 
z przezyłką pocztową w innych państwach . . . . . „ 1600 — Mk. 


Ważystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow- 
skiej“, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 1 biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagielicdska 7. > 


"zwy Hry 


grozi, narodowi wystarczyć nie mogą. Instynkt, 
samoobronv domaga sie poważnieiszvch gwara- 
cii. 

Wśród poddawanych przez prasę kandydatus 
na szefa przyszłego Rządu powtarza się nazwisko 
pewnego generała, zasłużonego zarówno podczas 
wałk o Lwów, jak w wojnie z Rosią 1920 r. 

Opinia polska, a zwłaszcza. opinia ludności 
kresowej, bezpośrednio najbardziej zagrożonej, a 
najlepiej poinformowanej o niebezpieczeństwie — 
przyjęłaby nominacje te niewątpliwie z uczuciem 
ulgi. 

Czekają nas prawdopodobnie ciężkie chwile. Po- 
trzeba nam silnej i sprężystej władzy. 


armji czerwonej, 


nej. Komisariat dla spraw finansowych sprzeci- 
wia się projektowi Trockiego urządzenia maje- 
wrów floty bałtyckiej. 


Komisja mieszana na Górnym Sląsku. 


Katowice. (PAT.) Dnia 22. b. m. odbyło się 
w Katowicach konstytuujące posiedzenie komisii 
mieszanej dla Górnego Śląska. Obecni byli przed- 
stawiciele władz polskich i niemieckich, oraz 
przedstawiciele prasy. 

Posiedzenie odbyło się w gabinecie Woie- 
wody Rymera, Po wzaiemnem zbadaniu pełno- 
niocnictw przez pp. Kętrzyckiego i Lewalda, 
przemówi! pierwszy w języku polskim p. Kę- 
trzycki; witając pana Calondra w imieniu Rządu 
polskiego i wyrażając mu wdzięczność za wszy- 
stkie dotychczasowe jego trudy, jakie poniósł w 
sprawie górnośląskiei. — Mowę p. Kętrzyckiego 
przedłożono p. Calondrowi w tłumaczeniu fran- 
cuskiem. 

Następnie wygłosił dłuższe przemówienie w 
języku niemieckim dr. Lewałd, witając p. Caton- 
dra imieniem rządu niemieckiego i wyrażając u- 
fność w iego sprawiedliwe przewodnictwo w ko- 


misji mieszanej, P. Całonder w przemówieniu, wy- 
głoszonem w ięzyku francuskim przedstawił w 
krótkości przebieg rokowań w sprawie Górnego 
Śląska, ustrój komisji mieszanej i jej zadane czu- 
wania nad tem, aby zarządzenia zawarie w kon- 
wencji zostały skrupulatnie wykonane w intere- 
se ludności górnośląskiej. Wreszds zapewniw- 
Szy przedstawicieli obu rządów o swej bezwzgly- 
dnej sprawiedliwości i chęci czuwania nad tem, 
ażeby w czasie przejściowym, obeimuiącym u- 
kres lat 15, «mniejszościom narodowym w obu 
częściach Górnego Śląska przyznane zostały na- 
leżne im prawa, zaprosił czionków komtisii mie- 
szanej do objęcia czynności. 

Katowice. (PAT.) Dziś przybyło tu 20 dzien- 
nikarzy włoskich. Wieczorem wydał wojewoda 
na cześć gości włoskich przyjęcie. w  którem 
wzięli między innymi udział gen. Szeptycki, wo- 
jewoda Rymer i p. Korfanty. 


z 
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Niemcy wypędzają księży polsk ch z Górnego Slaska. 


Katowice, (PAT.) Zarząd Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża na Górnym Śląsku donosi: W Wiel- 
kich Siennicach rzucili orgeschowicy granat re- 
czny do mieszkania ks. proboszcza Czardybona, 
który nrmisiał uchodzić na polską stronę Górnego 
Sląska, W nocy na 17 bm. orgeschowcy napadli 
xs. proboszcza Tworocza w Wielkiej Wsi pod 
Katowicami i wymusili na nam przyrzeczenie pod 
przysięgą, że opuści parafię w przeciągu 24 go- 
dzin. W nocy na 20. bm, urządzili orgeschowcy 


napad na prob, w W. Kotlinie i obili go w sposób , 
okrutny, grożąc mu śmiercią, jeżeli w przeciągu M 
minut mie opuści probostwa. Wypędzili również 
ks. Hermana z Różnierza. Niemcy grożą, że hę- 
dą usuwali księży Polaków oraz wypędziłti jako 
niepewnych wszystkich księży, którzy nie agito- 
wali jawnie za Niemcami, bez wzgtędu na to, 
czy są pochodzenia połskiego. czy niemieckiezo. 
Liczba wypędzonych księży dochodzi do 50. 


Zarządzenia przeciw 


Na posiedzeniu komisji prawniczej Seimu 
gdańskiego, omawiano projekt ustawy o ograni- 
czeniach w sprzedaży grurtów i domów w (Gidań- 
sku. Projekt ten przewiduje. że sprzedaż może 
nastąpić tylko za zezwolenieni senatu. Przedsta- 
wiciele centrun i BacienakSci niemieccy oświad- 


przybyszom z Polski. 


czyli, że pragną, aby ustawa jak najrychlej we- 
szła w życie. gdyż chodzi o zapobieżenie zaku- 
pywaniu gruntów i domów w Gdańsku przez Po. 
laków. 

Nu osiainiem posiedzeniu komisji podatkow ci 
Rady miejskici toczyła się dyskusia w Sprawie 


podwyższenia podatku od nieruchomości o prze- 
"szło 100%. W dyskusii domagano się ze strony 
prawicy, aby nowonabywcy zastali wyżej opo- 


nym właścicieło:r z pomocą w ten sposób, ze 
wartość majątków nieruchomych owdzsĄwma be- 
dzie dla nowonabywców znacznie wyżej Prze- 


datkowani, aniżeli dawni właściciele. Na to o-|ciwko powyższemu oświadczeniu zaprotestował 
świadczyi przedstawiciei senatu, że tego rodzaju|jak uajenergiczniej na peliem posiedzeniu Rady 
zróżniczkowanie w opodatkowaniu fest prawnie |inieiskicj radca Budzyński. 


romożliwe. 


Rząd jednak stara się przyjść daw- 


wW związku z przesiiemiem rządowem. 


Warszawa, (PAT.) Klub pracy konstyłucyi- z przesilenien gabinetowem, wychodzac z zało- 
nej odbył dziś posiedzenie, na którenr wyrażono żenia, że nie ma takich spraw, w którychhy rząd 
opinie, że nie należy odbywać posiedzeń seimo- :nie był zainteresowany lub nie miał prawa zaie- 


wych nawet w Sprawach. me maiących związku 
DRETAWEKTMKI" Z 


"cja stanowiska. 


lkraińskie pogotowie zbrojne — czy przygotowanie materjału dla kina 


y 

itz) Onegdajsza „Gazeta Codzienna“ przy- 
tosi wiadomość, że Ukr. gotują się, niemal otwar- 
cie, jeśli nie do wywołania zbrojnego powstania, 
to w każdym razie do jakiejś poważnieiszej a- 
wantury, ażeby spowodować rozlcw krwi. 

wedie tej wersji w gm. Meducha pod Sta- 
nisławowem Żandarmeria stwierdziła niezbicie, że 
w nocy 10 bm, na okolicznych polach iakaś u- 
„zbrojona banda odbywała 
regularne ćwiczenia połowe. 

Jeden z mieszkańców tei wsi niejaki Józef 
Czachowiez, 2l-letni parobczak wyszedl kryty- 
cznej nocy w pole, ażeby pilnować swej łąki. -— 
Nagle otoczyja go ze wszech stron 

zbrojna patroł 
z kilku ludzi złożoną. Ludzie ci byli kompietqie 
umundurowati i uzbrojeni w karabiny i bagnety. 
Jedynie dzięki temu, że GCzachowicz udał. że jest 
Rusinem, co musiał stwierdzić trzykrotnem prze- 
żegnaniem Się, mie został, jak mu to później po- 
wiedziano, na miejscu zastrzelonvm. Sprowa- 
dzono go do „obozu“, Tu przesłuchiwał go jakiś 
cywilygy wypbytując lu jest żandarmów - we 
wsi. Cywilny ten z drugim osobnikiem, również 
po cywilnemu ubranym. rozmawiał po niemiecku, 

Nastepnie zwiazano „jeńca drutem. położo- 
no na ziemi i zakazano podnosić się i rozglądać 
aż do rana. Mimo to Czachowicz mógł dojrzeć, 
że w „obozie“ i w jego pobliżu odbywały się re- 
gularne ćwiczenia połowie, musztrowano się, ko- 
pano rowy strzełeckie itp. Dalei zauważył Cza- 
chowicz, że na ztemi leżały przed rowami, dwie 
skrzynki amunicji, obok zaś stał 

karabin maszynowy, 


politycznego. 


przykryty częściowo płachtą (lufa była widocz- 
ną). Członkowie tej tajemniczej bandy w liczbie 
kilkunastu byli unundurowani, reszta w cywilaych 
—- ale nie w chłopskich ~-- ubraniach. Mundury 
mieli podobne do mundurów połicii państwowej 
— czapki płaskie, ciemne, wyłogi niebieskie. Po- 
siadałi wyborny ekwipunek „między innemi tor- 
by przy boku, jak policja państwowa. Uzbroieni 
byli w austriackie „Mamichery”, ładownie nato- 
miast mieli pruskie, owiiacze ra nogach zielone. 


* 
Tyle „seńsacyjna wiadomość“. Jeśli niepra- 
wdziwa, lub wyłaskrawionaa — ubolewać wy- 


padałoby, że niepokoi się ludność bajkami. Je- 
śliby jednak nawet była prawdziwa, to ceł owych 
„ćwiczeń wydać się musi bardzo podejrzanym 
Prawdopodobmńc inicjatorom ich bardzo zależy 
na tem właśnie. by .taiemnicza akcja” wys szła na 
jaw, by potem w formie cytatów z pism polskich 
przedostać się mogła zagranicę. Coraz częstsze 
wypadki wskazują, że wrogo dla Polski usposo- 
bione żywioły ukraińskie, qralhą "i rad stworze- 
nieni jakby fabryki filmów, aby potem produk- 
tami swymi: zasypać obcych. — Oczywiście nie 
zwalnia to władz od czujności, mie zwalnia je- 
dnak równocześnie prasy od rozwagi. Jest bo- 
wieni rzeczą pewną, że Ukraińcom z pod znaku 
Kości% Lewickich i Petruszewiczów bardzo za- 
leży na icm, by prasa poiska jak najczęściej i nai- 
jas tra wiej zapisywała obławy „ukraińskiego ru- 
chu zbrojnego” we wschodniej Małopolsce. 


| 
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Przegląd polityczny. 


(Anglia wzięła udział w wojnie dla obrony sła- 

bych przed silnymi! — Parcie ku dalszej demo- 

'kratyzacji parlamentu angielskiego. — Na drodze 

do powrotu porozumienia angielsko-francuskiego. 

— „Aushalten!* — Wolty z marką niemiecką. — 
Wieści z Rosii. 

Polityka Lloyda George'a. jakkołwiek w 
głównej swej linji odpowiada poglądowi większo- 
ści narodu, budzi przecież od czasu do czasu na- 
wet w kołach angielskich pewne wątpłiwości. I 
muszą one tu i ówdzie przybierać bardzo zdecy- 
„dowany wyraz, gdy Lloyd George widzi się zmt- 
.szonym do takich oświadczeń. jak złożone prze- 
zeń onegdaj na zebraniu metodystów w Londynie. 

Rozważano tam kwestię, jakic właściwte 
przyczyny pchnęły Anglię do udziału w wojnie. I 
„musiały paść głosy. które w silne powątpiewanie 
podały autentyczność idealnych motywów, skó- 
ro premier rozpętał całą swą swadę, by zapewnić, 
"że Anglii nie szło o zapewnienie sobie supremacji 
„na rynkach handlowych, lecz — słuchajcie! — o.. 
„obronę słabych przed siłnymi: 

Depesze nie notuią, czy ten, nienowy zresztą 
żarcik kierownika polityki angielskiej powitana 
’ należna salwą Śmiechu. Metodyści — wiadomo — 
Są ludźmi usposobienia ponurego i Śmiech pozo- 
stawiają innym, w duchu jednak serdecznic uba- 
wić się imusieli wspomnianą enuncjacjią. 

W wewnętrznej polityce angielskiej zazna- 
czyć się dale dążność do dalszei demokratyzacji. 
„Wyrazem tego ruchu jest projekt reformy, Izby 


-e z 


pierwszej. przedłożony na iednem z ostatnich po- 
siedzeń Izby. Projekt dąży do zastąpienia arysto- 
kracji rodowej przez arystokrację ducha, zniesie- 
nia dziedzicznych godności parów, z wyjątkiem 
członków domu królewskiego: uwgłednienia tyl- 
ko zasług osobistych przy wyborze członków jtd. 
Byłoby to istotnie znacznem posunieciem sie na. 
przód w duchu postępowym. Wiadomo jednak. że 
społeczeństwo angielskie na ogół bardzo niechęt- 
ne jest naruszaniu dawnych, tradycyjnych form 
ustroju. Wątpić więc wolno czy ów projekt zyskał 
dostateczne poparcie. 
* 

Londyńskie konferencje Poincarego z Lloy- 
dem Georgem nie pozostaną podobno bezowocne. 
O brzebiegu ich skape tylko dochodzą wieści, je- 
dnak wynik ma być dodatni. Poincare co Go 
możliwości odosobnionej akcii ze strony Francii 
powaływał się, — donosi o tem „Peti Parisien — 
na art. 18. dod 2. VIII. części traktatu wersalskie- 
go, zapewniając jednak. że Francja skorzysta z 
owej kłanzuli jedynie w razie, gdyby alianci ne 
zgodzili się na współne postępowanie. 

Rozważano też na odwrót -— a o tem dowia- 
dujemy się z „Daily Mail“, — możliwość anglo- 
francuskiego traktatu gwarancyjnego na podsta- 
wie umowy w Cannes. Nie doszło jednak wido- 
cznie do pozytywnych rezulatów, skoro pertrak- 
tacie prowadzone były w dalszym ciągu pisemnie. 
W lipcu zresztą Lloyd George wybiera się. do Pa- 
ryża. Wogóle — pociesza organ angielski — 
główne trudności uważać nrożna za pokonane i 2 
końcem br. „Europa ujrzy Anglię i Francję w 
„dawnej jedności“, 


` „QAZETA LWOWSKA“ z dnia 24, czerwca 1922. 


CRO Z AŚ ODC DODA 


Ale — nasuwa się myśl — jedność ta obecnie 
nie istnieje — i to jesi „dziś“, a jci powrót io do- 
piero „iutro“. I miewiadome, jakim kitem zalepio- 
na będzie rysa. która sprzeczność intercsów ska- 
zila gładkie zwierciadło ententy.  Niewiadomtu. 
który z dwu czynmików posunie sic do większyci 
|ustepstw. Jeśli uczyni to Francia w obawie o iza- 
łację. łatwo stać się może, iż porozumienie dojczie 
do skutku na podstawach, które do radości nie 
dadzą powodu. ` 


* 


Przygotowywany przez Ludendorffa i Hinden- 
burga przewrót  monarchistyczny w Niemczeci 
na razie zdaje się zestanie odłożony do sposebniej 
szej chwili, jaz że, iak zapewnia „Freihcit* 
organizacie - Bawarji, Saksonii i niemieckiej 
części ŚR niecierpliwie rwą się do czyli. 
Rząd, który dwuticowa w tym wypadku odgrywn 
rolę — niepodobna bowiem wyobrazić sobie, 
nie wiedział o przygotowaniach. o których ćwier- 
kaja wszystkie niemieckie wróble na niemieckich 
dachach — ulak? się iednak swego tak u"dważ'ue- 
go dotąd patrzania przez palce i wobec zdecydo. 
wanego stanowiska mocarstw udaje oburzenie 
na zakusy reakcyjne, co dla Hindenburga i Ludim- 
dorifa ma być sygnałem: Czeltajcie jeszcze! 

Na razie rząd niemiecki żonulnie swą mas. 
ka, grożąc, że jeśli ona dalej spadać bedzie, 
Nieincy nie zdołają zastosować się do dotychcza. 
sowego planu płatności Kurs zaś warki niemie- 
ckiej spadać hędzie niezawodnie w razie dalsze: 
nienstępłiwości aliantów. A więc sens mora Iny: 
„Nie ciśniicie nas, bo nic nie wyciśniecie*, w ra- 
zie zaś pofolgowania.. no, to się da widzieć! 

+k 

Lenin ma wyscłniecie szpiku! 

Francja zawarła taina konwencie z Rumuna 
przeciw sowietom! Krassin zapewnia, że w nai- 
bliższym czasie podiętv zostanie ruch handłowy 
ze Stanami Zjednoczonymi! Włochy obraziłv ste 
z powodu nieratyfikowania traktatu wfosko-So 
wieckiego przez sewiety! Cziczerinowi grozi to 
póiściem;w odstawkę. 

*Taklwr'i inne wieści iskrartelegrattezna puy- 
nosi że wschodu. Kilka do nich uwag: Los Lenina 
malo kogo wzruszy, a pod względem politycznym 
nie odbije się także. Więcej znaczenia mieć może 
narzucanie się różnych państw Rosii z traktatami 
handlowymi, podnosi ono bowiem prestige sowie- 
tów j umacnia ich stanowisko na wewnątrz. Po- 
dziwiać zwłaszcza należy pod tym względem 
Włochy, które wyrzucońe nieiako drzwiami, prè- 
buia jednak dostać się do wnetrza oknem. 

A wśród tego proces eserów odsłonił nawet 
przed oczyma zwolermików bolszewii prawdziwe 
jej stanowisko wobec mas robo'niczych. 

Obrońcy eserów w Moskwie Rosenfeld, Lieb- 
knecht i Vanderwelde, którzy opuścili Moskwe + 
przybyli do Rygi, ogłaszają za zgoda oskarcżo- 
nych odezwę do robotników całego Świata, vw 
której powiadają: Opuszczając terytorium Kogil 
sowieckiej stwierdzamy wobec prołetariatu caie- 
go świaia, że 1) nawyższy trybunał rewolucyjny 
w Rosji ignoruje przyrzeczenia berlińskie, 2) 
przedstawiciele sowietów oświadczają, że umo- 
wy berlińskie zostały zniestone. 3) Bucharin, jako 
przedstawiciel trzecici międzynarodówki oświać- 
cza, że umowy berlińskie zostały zerwane. Ode- 
zwa powiada dalej. że życie eserów jest zagro- 
żone i wzywa cały proletariat do protestu prze- 
ciwko wykonaniu kary Śmierci na oskarżonych. 

Nawet w samej Rosji burzą się robotaicy z tei 
przyczyny. W Moskwie wybuchły ostre rozrn. 
chy — polała się krew. Ale któżby w Rosji z krw 
się liczył? 

SIRT OROEN EOT XTR TYOT? NAET 
byt 


Cześć. BÓrNOŚlĄZAROM. 


PLAN REGULACJI NI. DZIELNICY. 


(Z posiedzenia Rady miejskiej). 
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(mg) Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
otworzył prez. Neumann wyrazami radości z po- 
wodi wkroczenia wojsk polskich do przyznanej 
Poisce części Górnego Śląska. Mowca podkreślił 
braterstwo i wspólność dążeń ludu górnośląskie- 
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Rzeczpospolitei. Oddaiąc cześć Górnoślązakom, 


wyrazil Prezydent żal. że nie posiadła Polska ter| się-matkę, do wyborów ną walne zurom. 24. biu. którego by:e:n c 
"wierzyc, że będę cznił 


drogiej dzielnicy w całości, a zarazem nadzieję od- 
zyskania pozostającej pod rządami wmemiackimi 
cześci Śląska. W końcu odczytał mowca tekst de- 
peszy wysłanej przez Prezydium miasta na ręce 
Wołewody Rymera w Katowicach. Powstaniem z 
miejsc i okrzykiem na cześć tudu górnoślaskiego 
dali obecni wyraz swej jednomyślności. 

Następnie uchwalono udzielić kiikutygodnio- 
wych urlopów radnym: Lityńskiemu, Lisiewicze- 
wi, Zawoijskiemu, Drexlerównie i Ohly'emu. 

R. Turski interpalował w sprawic mieszkania 
dla konsula austriackiego, k*óry wskutek braku 
pomieszczenia zmuszony był przerwać urzęde- 
wanie ze szkodą dła ludności. Mowca protestował 
przeciw umieszczonemu w dziennikach sprosto- 
waniu w tej sprawie. oraz żadał poczynienia kro- 
ków w kierunku uzyskania lokalu dla konsulatu | 
zwrócenia sie w tym celu do Rządu. 

W odpowiedzi r. Turskiemu wyjaśnił wieenr, 
Chiamtacz. że miasto w tei sprawie nie ponosi 
winy, gdyż wstrzymane obecnie prawo magisra- 
tu do rekwizycji, natomiast czyniło miasto, co by- 
lo w jego mocy, by zapewnić mieszkanie konsu- 
lowi, który jednak nie przyłal ofiarowanego mu 
lokalu przy ul. Kościuszki, zaś przeznaczone mr 
mieszkanie przy ul. Kopernika zajmuje Woiewódz- 
two. 

R. Tomaszek domaga! się w nagłym wniosku 
określenia przez magistrat, które mieszkania w 
2 ostatnich latach zamieniono na lokale przemy- 
siowe lub handlowe i delożowania ich w razie 
nadmiernego obciążenia. W sprawie tel przema- 
wiali rr. dr. Herschthal i Thullie, poczem wniosek 
przyięto. 

R. Jakóbczyński poruszy! sprawę dozorców 
domów i domagał się uregulowania ich warunków 
bytu i pracy w interesie zarówno ich samych, jak 
i mieszkańców. 

Porządek dzienny rozpoczęto szeregiem dru: 
gich uchwał wniosków przyjętych już na po- 
przedniem posiedzenin. 

Na wniosek ref, r. Hótlingera postanowiono 
wydzierżawić wojskowości na płac ćwiczeń fol- 
wark o obszarze 282 morgów na błoniach Zamar- 
stynowskich za czynszem rocznym po 50 kg. ży- 
ta od morga, względnie równowartość tegoż w 
gotówce według ceny targowej. Nadto wydzier. 
żŻawia gmina grunt „Majerówka' na Pasiekach o 
obszarze 40 morgów na lat 6 skarbowi wojsk. za 
czyszem rocznym 40 cetn. metr, żyta. 

Odkładana przez szereg posiedzeń 
regulaci II. dzielnicy miasta przyszła wreszcie 
pod obrady. Rcierował ją r. Biernacki, przedsta. 
wiájac plany graficzne regulacji. Ażeby umożliwić 
odpowiednie zabudowanie ITI. dzielnicy dokonano 
rewizji dawnych planów i opracowano nowe, za- 
bezpieczaijące komunikację w tej części miasta. 
Plany te obeimują przedłużenie ul. Legionów, za- 
łożenie skweru miedzy ul. Słoneczna a przedłu. 
żeniem ui. Legionów. rozszerzenie wązkich ulic, 
przeniesienie targowicy z pl. Krakowskiego na pl. 
Teodora, pozostawienie placu Zbożowego nieza- 
budowanym. oraz przełożenie koryta Peltwi. —- 
Wnioski po dyskusji przyjęto. 

Bursie im. Św. Stanisława Kostki przyznano 
subwencje w wysokości 50.000 mk. Na probostwo 
św. Łazarza nadano prezentę ks. Michałowi Le- 
wartowskiemiu. 


GTE 5 «PE CAYENNE 00 - ZAŻA ÓC1 
Ze Związku sędziów Małopolski. 
SEKCJA LWOWSKA. 


Sprawozdanie z posiedzeń Wydziału z dnia 11. y 
158. czerwca 1922. 


sprawa 


1) Na podstawie referatu dra Hafina ustalono 
opinię Wydziału o rządowym projekcie części V. 
pragmatyki służbowej sędziów i prokuratorów. 
Opinia ta jest na ogół zgodna z opinią Twowskie- 
go Sądu apelacyjnego. Przedmiotem dyskusji by- 
ły głównie §§ 1 i 2 (o karach dyscyplinarnych), 8 
przedawnienie, za którego dopuszczeniem jedno- 
imyślnie sie oświadczono), 9 (utworzenie Naiw. 
Trybunału dyscyplinarnego), 23 (ustanowienie v- 
skarżyciela z grona sedziów zamiast dotychcza. 
sowego prokuratora), 41 (dopuszczalność odczy- 
tywania przy rozprawie zeznań świadków, prze- 


, Skechanych w dochodzerrin). 


z dnia 24. czerwca 1927, 
2) Ułożono liste, przedstawioną przez kom- 


a to prezesa, wiceprezesa, 5, cztouków Wydziału, 
komisi rewizyjnej i 4 delegatów na walne zgro- 
madzeniei Zwiazku. Uchwslono zaproponować 
Walnemu Zgromadzeniu Sekcji podwyższenie o- 
płat, a to: wpisowego na 50 mk., wkładki mies- 
sięcznej na 50 mk., wkładki do funduszu zapomu” 
gowego na 25 mk. z ważnością od 1. lipca 1922. 


3) Zatwierdzono przedłożony przez dra Blo- 
cha projekt memorjału w sprawic regulacii upo- 


sażenia sędziów i prokuratorów. 

4) Przyieto do wiadomości pismo Komtetu w 
Grudziądzu w sprawie odszkodowań za straty 
wojenne, noniesione przez pracowników państwo 
wych. 

5) Kolu sędziów w Złoczowie na zapytamie o- 
znajmiono, że Wydział uważa za dopuszczakie, 
by sędziowie byli członkami Stałei Delegacii pra- 
cowrników państwowych. nie mogą jednak wy- 
stepować iako reprezentanci sędziowskich Kół 
aeiscowych. 

6) Uznano za niewłąściwe, by przy zbieraniu 
datków dla wdów i sierót po sędziach przyjmeo- 
wać wpłaty od urzędników kancclaryinych i służ- 
by sądowej. 

7) Omówiono sprawę ułatwienia sędziom 
nabywania odzieży i obuwia w tut. Zakładzie o~ 
dzieżowym (Szpitalna 1) na spłatę w ratach. Zba- 
danie tej sprawy i przedłożenie konkretnych 
wniosków poruczono komisii z trzech. 

8) Wskutek odezwy Stałei Delegacji pracow- 
nw państwowych postanowiono wysłać 4 de- 
egalów na wiec, który urządzić zamierza Stała 
Delegacia, a którego przedmiotem mają być ża~ 
damia urzędników państwowych w sprawie pod- 
wyższenia ich uposażenia. Delegaci mają zazna- 
czyć, łż Związek popiera legalne dążenia urzędni- 
ków w tej dziedzinie, zastrzegając sobie iednak 
odrębne stanowisko ze względu na specjalne inte- 
resy stanu sędziowskiego. 


KRONIKA. 


kalendarz: Sobota, 24 czerwca, Fz.-kat.: Jana 


Chrz. = Grkat.: Warfrołom. — Słowłaaski: Jani- 
sława. 

— Mistyfu ac'a. Kurja metropolitalna lwo- 
wska obrządku łacińskiego komunikuje: Des ło do 


wiadomości Kurii m t'opoiitalnej obrz. łać. w: Lwo- 
e. że w Sejmie wnesioną została iitesp<lacja w 
sprawie obraź iwego pisma wystosowanego do Rządu 
Polskiego pod adreszm głównego urzędu statys'y- 
zęego rzekomo przez duchowieństwo M. łboolskie. 
Karja metropolitalna po zbadaniu stwie dza z urzę- 
du, że księży łacińskich, których nazwiska umie- 
seczono ro1 tem pismem w Małopolsce niema, wo» 
bsc czego uważa to pismo za złośliwą  mistyfikację 
ze strony wrogich Kościołowi jednosiek, W. Z. ks. 
r. Józef Zajchowsiti. 


— Do Zlotu Sokolstwa przysp”sabia się n:e- 
tylko komitet związku, nietylko Lwów cały, le.z 
aurs. Rozńyśne ranek  przysłania się z lekka — 
jak wczoraj i dziś było — chmurkami. Bo to, wia- 
domo, usiala po oidę, która też n, p. już wczor.j, © 
p.łudniowej porze jawiła się w pelnym  rycsztunku. 
Yaki. chłód — z rana i w nosy wcale nawet przej- 
mujący — przybywa bardzo w porę i tem raźniej 
wypadną ćwiczenia sokole, do których podziwiania 
gotują się oczy całego Lwowa. 

— Związek Obrońców Lwowa z listopada 
1918 r. wzywa wszystkich Obrońców Lwowa do 
stawienia się na zbiórce w niedzielę dnia 25 b. m. 
o godz. 9 rano w lokalu Związku Obrońców Lwo- 
wa ul. Ormiańska |. 2 ceiem  gremialnego wzięcia 
udziału w uroczystościach i poświęczniu Kamienia 
węgielnego pod budowę Kaplicy na cmentariu 
Obrońców Lwowa oraz odsłonięcia tzblicy pamią- 
kowej na murach Sokoła-Macierzy. 

— Polski statek szkolny 
20 b. m. do Birkenhead. 


— Przyjaźń polsko-amerykańskai Prezydjum 
Rady miejskiej w Warszawie olzymało za pośre* 
dn ctwem Amerykańskiego Wydziału raiunkowez» w 
Połsce pismo tlerberta Hoovera uastępującej treści: 
Panowie! Zostałem iislownie wielce zaszczycony 
przez nadane mi honorowego obywatelstwa mia- 
sta Warszawy. FVrzyjimuje ten zaszczyt nietyle jako 
wyraz wdzięczności sato co mogłem zdziałać dła 
narodu prlskiego, ile raczej jako zamanitestowanie 


„Lwów” przybył 
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przy;eźni i wdzięczności dia narodu am. rykańskiego 
rzonioctu pizedst: wcie.em. Proszę 
niezmie:nie „ vsoko nadane 
mi obywateł.two miejssię. Hoover. 

— Dzeniikarze  szwajcarscy zwiedzają 
Pai: ke, Syndykat dzenn karzy zachoćniej Pilki ko- 
munikuje: Dzennikarze szwijcascy w  liczbiz 14 
osńb przybędą ze Zbąsz: na do ioznania w noty 26 
b. m. i spędzą w Pozni niu jeden dzień p czem uda- 
azą się w dalsią podióż po Poisze. W Poznan u 
dziern Larze s waicarszy b;dą gośćmi syndykatu 
dziennika zy 7ac odriej Poiski. 

— Uroczyste zekończ:r e kursów szkola; ch 
w internacie uchodź yn przy ul Sralmacha, odbę- 
dzie się w peniedziałek, 23 b. m 0 godz 0 po o* 
łudniu w budynsu internatu. 

— MWysieezka przedst wicel: amerykatsk ch 
banków po ziemiach polskich. „Bank zjecnoczonych 
ziem polskich organizuje na weda skaię zakrojona 
wycieczkę przedziawicisli Dauków amcryka:skich po 
ziemiach polskich. Jak donoszą z Wa:szewy — za 
rządsiło Ministerstwo koei żelaznych znaczne udo- 
godnienia dła tej wycieczki, wprowadzając dla ucz - 
siników tejże osobn nalzwyczaoju: pociąg pos iz- 
szne, których skład obejmować będzie stal: | d n 
pullmenowski wagen salonewy, o: z wagon te: au- 
racyjny i wagon sypialiy, tudzież dwa wago.y ni 
pomieszczenie b.gazu, - rozume się za opłaą 
przypadających należytośc. Wedl: rrogian r wycię- 
czki, cnejmuje pie.wszy dz.cń podróży kolejowej linię 
z Łodzi przez Łowicz, Warszawę ao Bi łow eż;; dzień 
dragi z Białowieży do Brześcia Litewsaisgo ! przez 
Chełm, Rejowiec do Lwowa; dzień trzeci :c Lwowa 
przez Stryj do Drohobvcz:;, Bo:y:iawia. tudzież do 
Sanoka i Nowego Są.z:; dzień czwarty z Nowego 
Sączt áo Tarnawa i Krakowa; dzień piąty z Krako- 
wa do Sosnowca i Ostrowa W etkooolskiego; cz ch 
szósty z Ostrowa do Poznania i prz z Toru do 
Chełmży, oraz przez Grucz ądz do Kartuz; wrts:ciz 
dzień siódmy z Kartuz do Gdyni i Gdańską i z po. 
wrutem do Warszawy. 

— Huculi w Warszawie. W bieżącym mie- 
słącu bawiła, jak donosi „Kurjer Stanisławowski ' 
w Warszawie delegacja ludności hucułskiei górskich 
pewiatów w osobach włościan Danyłuka i Kocze'- 


żuka, prowadzona przez prezesa wojewódzkiego 
Związku Ziemian p. Marjana  Jaroszyńskie:o. Dele- 
gacja zosta'a przyjstą przez Ministra 16lbiccwa i 


Min. skarbu, kiórym przedstawiła prośby iudzości 
w sprawie używania rządowych poienin a przyję:a 
przez obu dy,n taray bardio życzliwie opisała, bir- 
dzo dokł:dn.e cgólae po ożesie ludzości pow. gót- 
skich i wszelkie dęzyderata. 

Del geci wrócili bardzo zadowoleni z rezulta- 
tów swej podróży i podkreślają niesvl o uprzejmość 
Ministrów a'e i ich zaajowo é stosunków i cobra 
wolę. Pan Jaroszyński przedstawiając de'ezację ra- 
szym władzom w Warszawiz zyskał sobie wdzię- 
czność ludności jowiatów  Wojewódz!wa  stanisł - 
wowskiego 

— Wybuch amunicji w chacie ukraińskiego 
chłopa. Wa wsi Podhorodyszcze, w powiecie chado- 
rowskim, wytuchi pożar w zagredzic Andrucha M: - 
rockiego. Pożar objął nałycnimiast całą zagrocę. Lu- 
dność wsi rzuciła się na raiunek, ale w miarz roz- 
¿z rania się pożaru nastąpiły z początkiem [że sze, 
a potem silniejsze eksplozje zmagazynowanej w cha- 
cie amunicji. Przestraszona ludność zostawiła pal:cz 
się domy ich losowi i uciekła w popłochu 

— (tz.) Aresztowanie waluciavrzy. St. pizac. 
Gaweł, przod, Kaczenowski i wywiad, Simon pr: - 
prowadzili rewizję w  mieszkanin „kupca* Joz ta 
Sęlegla, St ry Rynek l. 2, która dała nadsnod i:- 
wany wynik. W mieszkaniu znaleziono 50.000 My. 
niem., pełną torbę rubli carskich or z kilka złotych 
i srebrnych monet. W czasie rewizji Żena Spega 
usiśowała marki niem. wyrzucić na ganek, co sie 
jeduakże nie udało, à 

Wczoraj przytrzymaro również handlarza o`cą 
walutą Józefa Schme le a z Podhajec, przy kt>rym 
znaleziono 2000 mk. nim. 96 io. czesk., 328 ker. 
austr. i kiika sztuk srebrnych monet, Pieniadze za~ 
kwestjorowano, 


— (t z.) Udosił bandytę. W powiecie na- 
dwórniańskim gra ował od dłuższego 'czasu nisbez- 
pieczny bandyta Mikołaj Prokopeczko, pochodzący ze 
wsi Pniowa. Jeszcze za czasów ukraińskich udusił 
on w Pniowie pisarza gmi'nego Marczuka, poczem 
umknął, Władze pełskie zirządzały pościgi ża nim, 
gdyż Prokopeczko dokonał cał'go szeregu r bunków, 
jednakże bandyta steroryztwawszy miujsczówą lu- 
Unośc, przy jej pomocy zawsze ujść zdołał. Przed 
itku m'esiecóm. wpzźdi dwukrotne w zasaczkę, jee 
dnakie wyszedł z niej zb.ojną ręką, kładąc trupem 
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' dwóca posterunkowych i zraniwszy jiednejo ¿liopa 
pomagającego poli ji. Postanswi! zemścić się na tym 
chłopie i czatowa! na niego. W ostat.ich dniach 
napadł na niego w lesie i poranił go nożem. Trafiła 
jednak kosa na kamien. Cał'p, mimo ren, pochwy 
cił Prokopeczkę za gardło i zdusił go tax silnie, że 
bandyta na miejscu wyzienąl ducha. 

— (t.z) Kronika kradzieży. Marja S.ewczuk, 
służąca w Poradni matek, ul. Caorąż czyzny 22, do- 
niosła policji, iż w nocy na wczoraj skradziono w 
lokalu na szkodę Poradni maszynę do pisania i 2 
fartuchy lekarskie, zaś na szkodę Sawczukowej bie- 
liznę, wartości 4090 Mk. 

Per. Tadeusz Hawałewicz pozostawił w dawnej 
restauracji Naf uży, przy ul. frybunalskiej. szpierutę 
ze srebrnem okuciem, wartości 40.000 Mk. Nadszedł 
inny gość i wziął ją sobie „na pamiątię*. 

Podobnie Stefan Tychowski pozostawił w sieni 
kamienicy przy ul. Chorążczyzny 7 swój rower, war- 
tości 63.000 Mk, Gdy wrócił, nie zastał już roweru. 
Widocznie sądzon»m inu było chedzić .gieszo. 

— (t.z) Obława policyjna. Komisariat policji 
w Zamarstynowie przedsięwziąi w<zoraj obławę na 
rzeż:mieszków. Przy huśiawce, gdzie znani policji 
panowie zabawisli się wesoło, aresztowano oś:ein 
złodziei kieszonkowych i włamywaczy. — Na dworcu 
Podzamcze aresztowano dana Szczepańskiego, ró- 
wnież kieszonkowca, który chciał sobie „ogrzać rękę" 
w cudzej kieszeni; wreszcie zacnego p. Piotra Tyn- 
dałę, który na dwercu Podzamcze obrabiał podró- 
żnych przy wsiadsniu do pociągu. 

— (t.z) Gavasleria rusticana. Brenisław Ło- 
tochł, Brnedykt Bas i Abraham Kimel, którym w 
uvała, Gzień czerwcowy krew żwawiei w żyłach krą- 
żyć pozzęa chcąc dać upust swej energii, uderzy:i 
na się wzajem i srodze pokiuli się nożami. Miejscem 
iycerskich zawodów był płac św. Teodar2. 

— {t z) Zakochany szewc. Jest nim Jz i 
Moimochi, czełudniu szewski, który źle zyjąc z żeną, 
zakochał się w nadobntj Zosi tierbstównej, zamie- 
szka ej u rodziców przy ul. Ormiańzkiej 25 i chciał 
ją zmusić, ażeby została jego kochanką. Lecz pękna 
Zosta wzgardziła afektami ugnistego szewca. kKochli- 
wy p. Józef wpadł do mieszkania rodziców Zosi, 
chcąc ja skionić, by Zosia wyrzekła sakramentalne 
słowa: „Gdzie ty Cajus, tam i ja Caja!“ Lecz sie- 
vgięta ZOsia nieugiętą pozosiała i stanowczo odmó- 
wiła jego żądaniu, mimo, iż p. Józef wołał: „musi sz 
być moją kochinsą!* Wówczas amant porwał za le- 
żąca na st.l: inenażkę, wybił! trzy szyby i wywołał 
zbiegowis.c. Następnie stawił opór posterunkowemu, 
oświadczając, że napolicję nie pójdzie, gdyż jest b 
„żandarmem polskim. 

Wreszcie przystawiono go na inspekcje i osa- 
dza w chłodnej „furd dze”, ażeby nieco ochłonął. 

— Że Związku społeczno - narodowego. Po- 
siedzenie społeczno-narodowegó klubu radnych miasta 
odbędzie się jutro, w sobotę, 24 b m. o godzinie 5 
popołudnia w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie członków Związku społeczno-narodo- 
wego cdbędzie się w sobotę. d. 24 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renai- 
"ssance'. 


+ 
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— Konkurs? W zakładzie wychowawczo po- 
prawczym w Przedzielnicy powiat Dobromil są do 
obsadzenia: 

1. Posada kapelana i dwie posady nauczycicii 
szkół powszechnych w X. stopniu płac urzędników 
państwowych. 

2. Trzy posady najstrów — instruktorów w 
XL stopniu płac (krawiec, szewc, ogrodnik). 

3. Jedna' posada pomocnika kancelaryjnego 
piszącego na maszynie w XH. stopniu płac. 

4. Jedna posada wożnego. 

Wszystkie posady z woinem mieszkaniem, opa- 
światłem. 

Udokumentowane podania  ukwalifikowanych 
kandydatów należy wnosić do Prezydiu:n Sądu ape- 
lacyjnego we Lwowie do 31 lipca 1922. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1922. 

Czerwiński m. p. 
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Notatki lteracko-artystyczne. 
Repertuar Teatru Miejskiego. 
Początek przedstawień o godz. T30 wieczorem. 


Dziś, w piątek „O skibę', dramat w 4 aktach 
jKeśsora. — Jutro, w sobot; „Złotnik z Toledo*, 
opera w 3 aktach Olfenbacha (premiera). — W nie- 
dielę popołudniu „Wielki balet“ (gościnny występ 
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„GAZETA LWOWSKA? 
N. Kirsznowej i A Fortunata); — wieczorem „Ży- 
dówka”, opera. 


Repertuar Teatru Malagy ful. Gródscka 21 


Dziś w piątek z powodu g”neralnej próby * 
„Kochanka z obłoków teatr zamknięty. — Jutro, w 
zo.otę „Kochanek z obłoków , kzmecja w 3 aktach 
Beera i Verneuiila. 


£enertuar Taatra Howaścl. 


Dziś, w w piatek „Kuzynek z Honolulu", ops- 
retka Kinnekego, — Jutro, w sobotę „iłanewty je- 
sienne“, operetka. — W niedzicję „Dudek“, farsa w 
3 aktach. 
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Oficer ukraiński  rahugiem. 


(Z sali sądowej). 


(t z.) Przed sądem przysięgłych stanęli Wasy! 
Sydwr, żonaty, lat 25, słuchacz praw i b. porucznik 
b. armji ukraińskiej, oraz Trofim Panas, kandlarz 
obrazów, licący 21 lat. 

Akt oskarżenia zarzuca im, że w dniu 6 czerw- 
va 1921 późnym wieczorem napadii z bronią w ręku 
sa jadących z Rawy ruskiej do Niemirowa M. He- 
benstreita, Ch. Kristle, M. S.hafa, H. Mayera i Sarę 
Brucker, pobili ich kcibami i zabrali z wozu pakun- 
ki, zawierające dary amerykańskie dla komitetu ży- 
dowskiego w Niemirowie, nadto zrabowałi im gotów- 
sę, będącą prywatną własnością podróżnych. 

destto proces nader ciekawy, bowiem policja 
początkowo aresztowała samego tylko Panasa, który 
przyznał się do winy i wskazał na Sydora, jako*na 
swego wspólnika. Wszutek jego zeznań aresztowaro 
$ydora, jednasże w k'lka tygodni później Panas od- 
wołał swe zeznania i cułą winę zwałił na niejakiego 
Pawłowskiego, którego wiadze odszukać nie zdołały 
W lutym b.r. odbyła się rozprawa jedynie przeciw- 
ko Panasowi. Oskarżony on został nietylko o rabu- 
nek, lecz i ezbrodnię oszczerstwa popelnioną na $y- 
dorze. 

Jednakże w czasie rozprawy Panas ponowsie 
¿mieni? swe zeznania i ośwladczył, że Sydor był 
inicjatorem i głównym sprawcą rabunku. Panas sam 
był tylko poinocnikiem Sydora. 

Sydora aresztowano po raz wtóry i oskarżono 
go o współudział w rabunku. 

Osk. Sydor do winy się nie przyznaje. Zezna- 
nia Panasa przedstawia iako akt zemsty, motywując 
to tem, iż w czasie wojny polsko-ukraińskiej, gdy 
był komendantem dworca w Dinowie, „Panas służy: 
jako żołnierz pod jego rozkazami. Z powodu krn;- 
bzności Panasa, Sydor był zmuszony ukarać go sii- 
kakzotnie. 

Tiybunałowi przewodniczy radca Makuch, o- 
skarża pproł. Rottersmann, oskarżonych bronią ad- 
wokaci dr. Batycki i dr. Landesberg. 

Po przesiuchan'u kilan świadków, 
odroczeno do poniedziałku. 


rozprawę 


Proces Puzappu. 


Dziewiąty dzień rozprawy. 

(tz) Na samym początku wczorajszej rozpra- 
wy przewodniczący ogłosił uchwałę Trybunału, 
który udzielił naganę adw. dr. Korkesowi za o- 
dezwanie się do irybnału podczas stawiania py- 
tań dyr, Słomczyńskiemu. 

Wozprawa w dalszym ciągu toczy się ospa- 
ie, nie budząc zainteresowamia, na sali, prócz 
dziemmikarzy, zaledwie kiixa osób. 

Jako świadek staje 

starosta dr, Jan Bieńkowski, 

który był kierownikiem Oddziału głów. WAMY. 
Jako zas zastępca kierownika Urzędu walki z 
lichwą, dowiedział się o istnieniu Agenci, Opo- 
wiada o Jonasie, iż zgłosił się z ofertanii do dyr. 
Maszkowskiego polecony przez del. Gałeckiego. 
Mimo tej protekcji, jeśli oferty Jonasza nie od- 
powiadały odrzucano je bezwzględnie. WAMA 
miała być cialem aprowizacyjnym nietylko Lwo- 
wa, lecz całego powiatu, osobom prywatnym to- 
warów nie wydawała. 

Następny Świadek 

p. Henryk Pelczarski 
st. referent WAMY omawiał ogólnie stosunki 
istniejące między WAMĄ a Puzappem i Agencia. 
Starał się dowiedzić o treści mnowy, która A- 
gencję powołała do życia, lecz nie zdołał, Stosu- 
nek Puzappu do Agencji nie był Ściśle określony. 


| 
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z dnia 24. czerwca 1922. 


Z: kolei zeznaje i 
świadek Zofija Szadessawa, 

buchalterka w: biurze Agencji. Qdbierała dyspo- 
zycji WAMY i co do jedej z nich, przeznaczają- 
cej 2.000 kg. cukru dla spółki aptekarskiej „0O- 
zon“ stwićrdza stanowczo, że była siałszowana 

Co do cukru, odstąpionego fabryce wódek 
Baczewskięgo, dyr, Mindowicz wydał jej ustac 
polecenia. 

5wiadek następny 

p. Stefanowski 
zeznaje po przerwie. zarządzonej przez przewo- 
dniczącego, Wszystkie asygnaty, które otrzymy- 
wał do zaksięgowania były zaopatrzone podpi- 
sem Dyrekcji. Zdarzały się wyjątki i tak właśnie 
na asygnacie cukru dla fabryki Baczewskiego 
brakio podpisu Dyrekcji. 
Świadek Kuchnet, 

naczełjny buchalter Agencji określa osk. Mindo- 
wicza, jako człowieka mało energicztrego i nie 
posiadaiącego fachowiego wykształcenia, ico od- 
bijiało się na gospodarce Agenci. W magazynach 
robiono szkontra obw. Komparda starał się o u- 
porządkowanie magazynów. 

Ostatni Świadek w dniu wczorajszej rozprawy 

p. Teriecki 

wie, że w Agencji istniały osobne księgi dla to- 
warów  Hieprzeznaczonych dla Puzappu i wyja- 
śmia Trybnałowi, że jeżeli osk. Mindowicz po- 
bierał jaka prowizję, to nie dla siebie tylko, jako 
prawizię należną Agencji, 

Rozprawę odroczono do dziś. 
DOET 


oprawa morderstwa na Porsenkówoe 
przed sadem. 


(t. z.) Wczoraj zakończyła się rozprawa ptze” 
ciwko Ficekowej i Mazurkowi, vel Mazuskiewiczowi, 
oskarżonym o zbrednię morderstwa popełnionogo na 
osobie Helery Butałowet. 

Psychiatrzy wydali ekspertyzę uznającą Ficeko- 
wą za hisʻeryczkę i osobę w najwyższym stopniu 
nerwową. Dlatego ława przysięgłych wydała werdykt 
uwalniający ją od zarzutu zbrodni „motdeistwa — 
jedynie za kradzież i sprzeniewierzenie popzłnione 
na szkodę Marji Bieniarz, skazano ją na dwa lata 
ciężkiego więzienia z wliczeniem aresztu śl dczego.. 

Osk. Mazurkiewicz został uwolniony od winy 
i kary. 

Ficekowa wyrok przyjęła, natomiast prekura- 
tor zgłosi”, co do niej, zażaleniz nieważności. 
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Tajemnicze zniknięcie guwernantki. 


(tz) Jeszcze w dniu 9. bm. przybyła do Lwo- 
wa Bogumiła Fłerdliczkówna, guwernantka u b. 
Bronisława Jaworskiego, starosty w Kołomyi. 
celemwuzyskania wizy paszportowe na wyjazd w 
Czechosłowacii. Zaiechała do p. M. Głaczyńskie:, 
żony st. oficjała pocztowego przy ul. Obertyń- 
skiej 8. Udała się do konsułatu czeskiego, gdzie 
wizę otrzymała, a gdy wróciHa onowiadała z o- 
burzeniem p. Głaczyńsiej, że jeden z urzędników 
konsulatu proponował jei, ażeby wyjechała z nim 
współnie do Czech. 

Tegoż jeszcze wieczora odjechała z powre- 
tem do Kołomyji gdzie pozostawiła rzeczy Swoje 
i pieniądze. Tymczasem w dniu 20 bm. nadszedł 
do pp. Głaczyńskich list od starosty Jaworskiego 
z zapytaniem, czy nie wiedzą, co się z jego 
guwernantką dzieje, gdyż ta dotychczas do Ko- 
łomyvji nie wróciła. 

Wobec tego p. Głaczyńska zawiadomiła poli- 
cię o tajemniczem zniknięciu guwernantki. 


Fabryka aniołków we Lwowie. 


(tz) Od pewnego czasu krążyły po Lwowie 
potworne wieści o masowej fabrykacii aniołków. 
W kdinice szpitalnei zauważono, że niesumienne 
kobiety przynoszą do szpitala dzieci w okropnyn 
stanie. Przynosiły je w tym celu, ażeby oszczęe- 
dzić sobie kosztów pogrzebu. 

Wysłany na przeszpiegi wywiadowca Pautus 
odnałazł kilka „iabrykantek*. Są niemi: Cecytja 


Tabakowa, ul. Pod Dębem 1. 6 a, u której było 
jedno dziecko ciężko chore z głodu; Marja $ti- 
wiak, Kłeparów |. 142, gdzie zmarło troie nie- 


ślubnych dzieci; Julia Messerschwandi, Inwalidów 
4 (u tej zmarlo aż czworo niemowląt). Dalej idą: 
‘Zofia Papierkowska, u której zastano troje dzieci 
"w akropnyin Stanie; Maria Matuszewska, Inwali- 
dów ł, dwoje dzieci, z których jedno umarlc; An- 
ra Dąbrowska, również Inwalidów 1, gdzie umar- 
ło iedno dziecko; Anna Łyczak, inwalidów Zł, 


trzymała dziecko między królikami i psami; fele- 


„GAZETA 


LWOWSKA“ z dnia 24. czerwca 1922. 


na lwańczuk, Inwalidów. 13, dwoje dzieci, Maria 
Kolbuszewska, uł Wolność 16, dwoje niemowląt 
morzyła giodem, wreszcie Enilja Filip, Kłeparów 
255, dwoje dzieci. 

Niemowięta pozostale przy życiu 
bądź do szęitała, bądź oddano je matkom. 

„Fabrykantki* będą odpowiadać przed są 
dem. 


odesłany 


i Zdementowanie nie fałszywych paahi a Wschodniej Małopolsce. 


(th) Pisma s A przynoszą następuiący 
komunikat Biura prasowego tamtejszej ambasady 
polskiej: 

W kilku pismach wiedeńskich pojawiły 'się no- 
tatki o rzekomem zarządzeniu stanu obiężenia w 
Małopolsce Wschodniej, oraz o rzekomemn wstrzy - 
maniu komunikacji do tego obszaru, jak i o trans- 
portach wojsk „w pełnem uzbrojeniu wojennewm 
w kierunku granicy ukraińskiej. Posetstwo polskie 


stwierdza, że pogłoski te nie mają żadnego uzasad 
nienia. W Małepolsce wschodniej stan oblężenia 
| nie został zaprowadzeny, jak również nie została 
! ograniczona swoboda przejazdu przez tę część, 
terytorjum Rzeczpospoliteł Pełskiej. Nieprawdzi- 
wemi są również pogłoski o rzekomych transpor- 
tach wojskowych na granicę ukraińsko-polską, ał- 
bowiem w calej Polsce panuje zupełnie nermainy 
stan pokoiowy. 


TELEGR A MY. 


, WIEŚCI Z POLSKICH KATOWIC. 
| = - E OŚ: * Z RE Do tm na ph zn 
Katowice. (AW.). Przybyła tu wycieczka 


dziennikarzy włoskich. O godz. 7 wiecz. 23 bm.ischowców napadła na Biskupice, 


STGSSTRUPLERY I ORGESCHOWCY 

W DALSZYM CIĄGU PRZY ROBOCIE, _ 
Katowice. (A'W.) Dnia 19 b. m. tanda ORNE 
gdzie z<łemolo- 


w hotelu Savoy odbędzie się uroczyste przyjęcie j wamo mieszkanie Polaka Rysnarczyka, zaś cór- 


gości. 


Katowice. (AW.). 21. bm. w Hucie Królewskiej 
odbyło się przekazywanie władz policyjnych u- 
rzędnikom polskim, których przybyło 220 osób. 


Przygotowują się tu do przyjęcia wojsk polskich. ! 


Ludność wznosi liczne bramy tryumfalne. Przy 


przekazywaniu urzędów Polakom okazało się, Że | Stosstruplerów w nocy z 20 bm. napadła na Mi-l franki francuskie 3716 1080-0600) 
poprawność urzędników niemieckich była pozor. |kulczyce. Wywiązała się gwałtowna strzelanina | Franki szwajcarskie 832 =). 
ną, gdyż w wielu wypadkach okazał się brak ak-|między nimi a polską strażą gminną, oraz kiłku| Fasty sterlingi 19.250 {— — 
tów bardzo ważnych lub wcale mieuporządkowa- | powstańcami, którzy pośpieszyłi straży næ po-| Korony niem.-austre 28-018 (29—31) 
nych. W urzędach pocztowych w dniu obejmo- |moc. — W końcu nad ranem obrońcom zabrakło | Wiedeń 60—00 (30—31'5: 
wania urzędów przez Polaków. wielu urzędników | amunicji. Wobec tego Niemcy rozbroii 9 Pola-| Korony czeskie 19:—80 (85—865) 
niemieckich nie stawiło się, skutkiem czego u-|ków, zabrali ich do niewoti i uprowadzii w str- | Praga „wypłata 0—0080 (86 — 37 5) 
rzędnicy polscy nie otrzymali niezbędnych wyja-|nę Zabrza, Następnie Niemcy w ilości 156 ludzi) Lei A (UC—00U0) 
śnień urzędów: miejscowych. obstawili Mikluszyce į zaczęłi rewizję w domach | UY 212 i=) 
polskich, przyczem kilka domów zdemotowano. | Budapeszt 20 2 % 

Katowice. (AW.). Dzienniki niemieckie wy- A , Paryż sz w —000-00) 
stępują z pretensją, iż Rada wojewódzka sprawo- Katowice. (AW.) W Zabrzu Niemcy rzucili | Berlia p: 15) 

sj N A granat ręczny pod samochód z żołnierzami fran- | Dolary amerykański: 4316 — 4360 (4390-5400) 
zdania ze swych posiedzeń ogłasza jedysie przez Kuskimie Ceni na SEK FE 215 _ 43] SE 

; z r e G : ęście nie wybuchį = kanadyjskie 272 —43i6 g] 
polskie agencje i w polskim ięzyku. „Katowitzer Zurych Miarki polskie 0090 
Zettung” żąda, aby mowy na posiedzeniach byly Katowice. (AW,) Z Bytomia donoszą, że Dolary i korony czeskie silne, ma ki niem. 
swypowiadane w dwu językach, gdyż szereg|Niemcy zatamowali dowóz żywności dla połskiej korony austr. słabz. 
przedstawicieli niemieckiej Rady wojewódzkiej nie | części Górnego Śląska. Bandy Orgeschowców | Uwaga: Pierwsza cyfrą wskazuje kurs  infor-- 
umie po polsku. napadają również na rozmosiciełi gazet polskich i macyjny, druga w nawiasie, kurs mieofi- 

komfiskują im gazety, cjalnej giełdy. 


H. 6. WELLS. 
Ogień nieśmiertelny. 


Z angielskiego przełożył. 
Bruseua Bruchnelską. - 
(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ KI, 


LU 


+ 


Sar 


*|kę jego wyrzucano przez okno z drugiego pię- 


tra na uiścz, 


Katowice, (AW.) Bandy niemieckie napadły 
na wsie Łagiewniki, Orzegów i Zgorzel i zabiły 
Polaków. Zdołano aresztować 4 Niemców. 


Katowice. (AW.) 
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BANK AUSTRO-POLSKI. 


Wiedeń. (PAT) Dziezniki wiedeńskie dono- 
szą, że były minister skarbu dr. Lean Biliński 0- 
trzymał od rządu austriackiego koncesie na u- 
tworzeme Banku austro-polskiego. Dr. Biliński 
wraz z grupą kapitalistów składającą stę z wybi- 
|tmych przemysłowców. i polskich właścicieli dóbr 


połączył się z Bankiem wiedeńskim Robert Goid- ` 


scłunid et Comp. w tym celu, aby utworzyć Bank 
aastro-polski, — Na razie kapitał zakładowy ban- 
ku wymosić będzie 460 milionów. W myśl umowy 
z dniem ukoastyjuowania sic Barku austro-pol- 
skiego przejdzie forma Robert Goldsch:nidt et 


Comp. na własność nowego banku. W tym Sa- 


mym terminie przystąpią do banku, jako koman- 
dytyści Połski Bank Przemystowy we Lwowie 
(prezydent Zygmunt Lewakowski), Dom Handio- 
wy flerzietder et Comp. Dom bankowy Jan 
Liebig et Comp, firma Offenheim et Comp. 
Frankfurter Metłałłbank, oraz jako jawny spółnik 
p. Robert Goldschmidt. Zadaniem Banku austro- 
polskiego w myśl statutu będzie utrzymywanie 
iinansowyłch 1 handlowych stosunków mipdzy 
Austrią i Polską, 


Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosii! 


Kursy giełdowe. 
Lwów, dnia 23 czarwca godz. 18-30. 


Markt niemieckie 13:25 (13 49—1350: 
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— Nię. Nie mógłbym być spokojnym. I p.|zajęcia, rozważałem więc rzeczy zasadnicze. By- 


Huss przedstawił swoich gości doktorowi, 
skłoni! się krótko każdemu z nich z kolei i rzekł: 

— Bardzo mi przyjemmie poznać panów. 
Lecz twarz jego wcałe nie okazywała zbytku tei 
przyjemności. Stał przed nimi, jak gdyby czeka- 
jąc na opis symptomatów ich cierpień. 

-— Naszą mezprawa zaszła bardzo daleko — 
rzekł Sp Elifaz. Naszem zadaniem było oznacze- 


Pani Croome przeszła przez korytarz śnie, w jaki sposób szkoła w Woldingstanton ma 


i wpuściła kogoś, poczem słychać było rozmowę j Się dalej rozwijać. Sądzimy, że oma pawinna przy 


i otwieranie drzwi od bawialni. 

Doktór Elihu Barrack ukazał się na progu. 

Był to młody człowiek z głową okrągłą, 
twarzą starammie ogołoną. Krótki nos i usta nie- 
. znacznie skrzywione miały wyraz stanowczości 
wybitnej. Pomimo sztucznej nogi poruszał się 
swobodnie , a w całej postaci przeważał rys e- 
nergji i siły. Przez chwałę patrzył na stojących 
przed nim czterech mężczyzn, a potem zwrócił 
się do pana Hussa tonem żywej, rozkazułącej na- 
gany: 

— Pan powinieneś być w. tóżku — rzekł. 

— Mialem bardzo ważną dyskusie — odparł 
p. Huss z gestem zapraszającym. — Ale teraz. je- 
SH Sir Aliens przybył. 

— Niema go jeszcze — odpowiedział dr. 
Barrack grzecznie. — Telegraiewał, Że mu prze- 
Szkodzońo, więc przybędzie dopiero następitym 
pociagiem. Zatem ma pan zwłokę, panie Hauss. 

— Jeżli tak jest, to będę mówił jeszcze. 

— Lepiej byłoby położyć się de łóżka. 


— 


jąć wyraźniejszy kierunek praktyczny i przemy- 
słowy, podczas, gdy pan Huss zajmował się wig- 
cej historją i filozofią. Czy nie raczysz usiąść, do- 
ktorze? 

Doktor usiadi, patrząc na Sir Elifaza badaw- 
czo i rozważnie. 

— Lecz, odeszliśmy od tego tematu, — dodał 
Sir Elifaz. 

— Nie tak daleko, jak pan sądzi— rzekł Huss. 

— Pan Huss uraczył tras przemową 6 nę- 
drach jego życia, o tem, jak pożerają nas paso- 
rzyty, jak jesteśmy nieszczęśliwi i jak wszystko 
lest nieszczęśliwe w około na tym  przeklętym 
Świecie, którym rządzi Bóg okrutny zlbe Bóg tak 
lekkomyślny, ja kgdyby w istocie wcałe Bogiem 
nie był, 

— Ląadny temat na rok Pański 1918 — rzeki 
pan Dad. 

—- Odkąd przybyłem tuta z Webdinestantoi 
-— rzekł pan Fuss — rozmyślałem prawie ciągle. 


I Nie spałem w nocy, w dzień nie miałem Żadnego 


który |:2m znarszomy do zbadania swpiei wiary i do ści- 


ślełszsgo przeglądu istóty swoich wierzeń i pobu- 
dk czymów. Zestałem gwałtownie wytrącony 
ze snokojnego zaufanie w porządek Świata, które 
to zaufanie zdawało się najnaduraniciszym sta- 
Reni każdego umysłu. 

Czy to mia jaki związek z wychowamem? — 
Tak. Związek ten jest bardzo ścisły. Nic może- 
cie dać żadaych wskazówek praktycznych, do- 
kąd nie rozwiążecie takich zagadnień, jak obecne. 
Zanim przygołujecie młodzież do odegrania swo- 
jej partii na scemte Świata, musicie pierwej zapy- 
tać, jakim jesi ten śwłat, do którego macie ią 
wprawadzić: czy to jest tragedia, czy komedja? 
Jaka jest natura dramatu, w którym ona ma wy- 
stąpić? 

W Wełdingstanton uczyłem filozofii i uczy- 
tem bistarji całej ludzkości. Jeżiibym był nie 
r óg? zrokić tego bez wyrzsoenia chemii i fizyki, 
matematyki i języków z programów szkolrycii, 
byłbym usumął wszystkie te przedmioty razem. 
I pan, doktorze Barrack rozumiesz dłaczego. 

— Tak, pojmuję ssh stanowisko — od- 
rzekł dr. Barrack. 

— A teraz ciemności zie, moje niebo, 
wzrok mój poznał nędzę, marność i zzrozę całej 
ogewy życia, jednak ja trzymam Się. trzymam 
silniej. niż kiedykotwiek ducha prawdy, żyjącego 


we turnie. 


„Ciąg dalszy nastąpi.) 


DEEE 


Wyeyghe VND, I 


E EDYTA W SPRAWE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


| ami 

T. 2522/2. Dmytro Chimiak syn Matija z Niwry, n- 
rodzony 24, października 1584, żołnierz austr, 56 pul- 
ku piechoiv, brał udział w wojnie światowej i został 
"wzięty 26. grudnia 1914 do niewoli rosyjskiej, w roku 
"1916 ciężko zachorował i został oddany do szpitalu 
"gdzie miał umrzeć. Gdy zatem można przyjąć, Że za- 
istnicją warunki ustawowego domniemania smierci w 
"myśl astawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzur., zarzą- 
dza się na wniosek Anny Chimiak postępowanie celem 
'uziiania wymienionej osoby za zmarłą, a niaiżeństwa 
"zawartego 7. lutego 1969 z Anną Chimgiak za rozwią- 
zane, a zarazem ogłasza sie wezwanie, ażeby udzielono 
! wiadomości o zaginionym Sądowi albo Dr. Granickiemu 
„w Czortkowie. którego ustanawia się kuratoretn nieo- 
ibecnego i obrońcą węzła małżeńskiego. Dmytra Chi- 
miara wzywa słę. ażeby stawił się przed podpisanym 
"Sądem lub w inny sposób daf znać o sobie. Po dniu 
„15. czerwca 1923 Sad na ponowny wniosek orzeknia 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego a małżeństwo za 
rozw iążane, 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czyrtków dnia 16. kwietnia 1922, 6169 1—2 
: T. 69/222. Jan Lotocki syn Eleonory, urodzony w 
Strzałkowcach 29. sierpnia 1878, jako były żołnierz 
laustr. 20 pułku obrony krajowej brał ndział w wojnie 
"światowej. a węedłe' zaprzysiężonych zeznań śŚwradka 
'Wasyla Sokołyka miał z końcem grudnia 1914 ciężko 
(zachorować na tyfus i odstawiony do szpitalu w Ra- 
Żance. poczern wszelki Śład za nim zaginął, Gdy zatem 
Jjmożna przyiać. że zaistnieją warunki ustawowego do- 
jmniemania Śmierci w myśl ustawy z 31. marca 1918 
(Nr. 128 Dzup., zarządza sie na wniosek Honoratv Lo- 
itockiei postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
iza zmarłą a małżeństwu zawartego 9. lipca 1904 z Ilo- 
| noratą Łotocka za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
„wezwanie. ażeby udzielono wiadomości Sądowi, albo 
„Dr. (iranickiemu w Czortkowie, którego ustanawia się 
„kuratorem i obrońcą wezła maułżeńskiczo. Jana LŁotac- 
'kiego wzywa się, ażeby stawił się przed podpisanym 
? Sadem, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
15. czerwca19%23 Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
stajecznie o uznaniu za zmarłego i małżeństwo za roz- 
wiązane. 
Sad okręgowy. Oddział IV. 
Czortków dnia 5. maja 1922. 6172 1—2 
T. -6 22, Edykt. Mikołaj Martyniak. syn Se ka, 
urodzony w Krasuosietcach powiat Z 'czów, 4. grudnia 
1887. r, powołany został w r. 1919, uu armji ukraiń- 
skiej i razem z nią cofzął się na Ukrainę i od tege 
czasu ślad po niw zaginął, Gdy wobec powyższege 
prawdopodobnem jest, że zaginiouy nie żyje, przeto 
na wniosek żony jego Agnieszki z Sahajdaków Marty- 
„niak wdraża się, postępowanie, celem nznania Mk. 
iłaja Martyniaka za zmarłego a matżeństwa z nim zs- 
„wartego za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we- 
izwanie, aby udzieiono Sądowi luv kuratorowi Urowi 
„Naglerowi adwokatewi w Złoczowie, którego zaraze:.. 
,ustanawią się obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
'0 zaginionym, Gdyby zaginiony żył, winieu Sądowi «o- 
„nieść o swem życia. Na ponowny wniosek, po upływie 
„jednego roku od dnia ogłoszenia cdyktu w „G- 
'zecie lwowskiej“, rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyź- 
szy wniosek. 
Sąd okręgowy, Odfział IV. 
Złoczów, dnia 18. kwietaia 1922. 6189 
T. V. 93/22/38. Michał Czerw, urodzony 1859. r 
„w Cmolasıe, syu 5tanisława i Xata:zyny, wyjechał przed 
'z0 latami do Ameryki i od łat £3 nie ma o nim żadne 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć nałeży, że zachodz 
"ustawowe domniemanie z § 24. ust. cyw. wdraża się 
:na prośbę Wojciecha Czerw. postępowanie celer 
¿uznania za zmarłego zaginionego., Wydaie się ególae 
(wezwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. D:. Wach- 
*tiowi, którego ustanawia się kuratorem, wiadomoś i 
o powyż wymienionym. Michała Gzerwa wzywa się 
faby przed miżej wymicniongym Sądem stawił się lub 
jw inny sposób uwiad: m! o swem życiu. Sąd tutejsz" 
'na ponowną prośbę po dniu 30. czerwca 1923. r. roz- 
„strzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział V, 
Rzeszów, dnia 4. maja 1922. 6128 
; T. 47/2218. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Jan Mitek w Samborze wniósł o uzna- 
„mię ojca Macieja Miteka ur, 19. lutego 1862. r. za zmar- 
łego. Z zeznań wnioskodawcy i Świaaka, popartyc: 
;poświadczeniem Zwierzchności gminuej z dały Sane- 
ibor Dólnia 6. kwietnia 1922 r wynika, że Maciej M- 
stek wyemigrował w roku 1897. do Ameryki i od tego 
'cząsu słuch o nim zaginął. Wobec tego zacnudzi do- 
smniemanie, że Maciej Mitek nie żyje. Na podstawie 
*ustawy z dnia 16, lutego 18-3 r. Nr. 20. Dz.p. p. wara- 
rza się postępowanie, celem uznania za zmarłego Ma- 
:cieja Miteka. Wydaje się przeto ogólue wezwanie, aby 
"udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Szanse- 
-'roewi adwokatewi w Samborze, wiadomości o powyż 
„wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
(1. czerwca 1928.r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. © 
Sambor, dnia 12. kwietnia 1922. 5313 
T. 4%i22/2, Pantalemon Stryjak, syn Hryńka, uro- 
;,dzony w Łanowcach, 4. sieronia 1886. r, wstąpił do 
„czynnej s'użby brzy austr. 8. p. p. i od tegu czasu 
¿wszelki ślad za nim zaginął, Gdy zatem można przyjąć, 
” 


„GAZETA i.WOWSKA* z dnia 24. czerwca 1922. 


Że ząasinieją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myżl ust z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. pe zarza- 
dza się na wniosek Anny S*ryłak postępowanie, celem 
uzyaria wymienion:j osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości © zagi- 
„łouym Sądowi a bs Orowi Horbaczewskiemu w Czort- 
zowie, kiórego usianawia się kuratorem nieobecnege 
Pantalemons Stryjaka wzywa się, ażedy stawił się przed 
nodpigangim Sądem, lub w inny sposób dał znać o si- 
bie. Po dniu 15. listoradai 1922. r. Sąd na ponowny wuiu- 
©" orzeknie ostatecznie o uzaaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Dddział iV. 
Czortków. dnia 27. marca 1922. 6152 


T. V. 8622 4. Tomasz Gwizdak, urodzony 1829. 
r. w Zwięczycy, syn Wawrzyńca i Marji, powołany č 
służby wojskowej, w 1912. r. pełnił irzechietnłą służ- 
bę przy 40. p. p. w Rzeszowie, a po ogłoszeniu mo- 
bilizacji w sierpuin 1914. r. brał udział w wojnie n 
irouce rosyjskim, i w bitwie pod Lublinem ranny do- 
Sał się do mitwoli rosyjskiej, gdzie przebywał w róż- 
nych miejscowościach, w r. 1919, jako chory ne palec 
umieszczony został w szpitaiu jeń ów w Tomsku, 
w kiórvm zmaił z końcem czerwca lub z początkiem 
lipca 19 W. r. jak to stwierdził świadek JinRusin. Gdy 
wobec powyższego jest prawpopodybneim ,że Tomas. 
Gwizdax poniósł śmierć, przeto na prośbę Marjaany 
l-o Gwizdazawej Il-0 Maternowzj wdraża się postępo- 
wame, celam uzuema za zmarłego zaginionego. Wydaje 
zie przeto ogólne wezwanie, aby uwiadotniouo S4ć 
əlbo kuratora adw. Dr. Hopfena w Rzeszowie, aż do 
dnia 20 sierpnia 1922 r. o wyż podanym, Po upływie 
'owyższego czasokiesu, po przeprowadzenu i po 
podjęciu dowodów będzie tozstrzygnięłe o dowodzie 
zaszłej śmieci. 

Sąd okregowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1922. 6076 

T. VL 110 22/1. Zarządzenie postępowania, celem 
uznania za zmariego. Jakób Kamionka, syn Mikołaja 
; Teresy, rolnik z Łąkty górnej powiat Bochnia, umro- 
dzony tamże 1885, r., przydzielony 1514. r. do 13. p. p. 
nie daie znaku życa od lstosada 1914. r. Gdy zaicm 
można przyjąć, że zaistnieje warunki ustawowego do- 
mniemania Smierci, w myśl $ l, ust. z 51. marca 1918 
r. Nr. 128, Dz. u. p. zarządza się na wniosek Katarzy- 
ay Kamionki pesiępowanie, celem uznania wymienione- 
go za zmarłego, a zarazem ogłasza się wezwanie, aż. 
by udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. Jikóba 
Kamionkę wzywa się, abw stawił się przed podpisanym 
Sądem !ub w inny sposób dat znać o sobie., Po dniu 
15. grudnia 1932. r. Sąd na ponowuy wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznan'u za zmarlego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL 

Kraków, dnia 1. maja 1922. 604 

T, 239/175, Aleksander Charzewski, pomocnii 
kaucelary'nv przy S dzie powiatowym w Brzozowie 
w roku 1914. wstąpił do Legjonow polskich i bra 
czynny udzał w bitwach na wschodnim ironeie. O 
cząsu oienzywy Broziłowa. t. j. od r. 1916, wszeski 
ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzyw. 
<ażdego, ktoby o życiu Aleksandra Charzęwskiego miał 
iakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać Sądow: 
s przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
wezwania. jeżeli w tym czasie Sąd vie otrzyma żadnej 
mości o życiu jego uzna go na ponowny wniosek H2- 
tny z Charzewskich Wojtasiewicz za zmartego. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Sanok dnia 16 marca 1932, 6084 


T. 75 22/2. Edykt. Teodor Turczyn, syn Jaze 
i Katarzyny z Wiczystych, rolnik, giecko-kat., żonaty 
: Marją Depas urodzony 6. lutego 1689. r. zamieszkały 
« Wierzbowie, służył w estatniej wojnie polsko-ukra- 
‘skiej, jako żołnierz ukraiński w nieznany:u oddzizie, 
a po rozbiciu wojsk ukraińskich zachorował na ty/as, 
w r. 112). został oddany do szjiiała w okolicy Winni - 
¿v i oi tego czasi aię ma © eim żadnej wiadomosci’ 
Na wniosek żony wdraża się postępowania, celem UZ: -- 
ma go za zmarłego i rozwiązania małżeństwa, wzywa- 
jąc każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a także j=- 
go samezo, aby dał zuać o tem Sądowi lub obrońcy 
Jr. Milchowi w Brzeżanach do 1 roku od daty ogir- 
szenia edyktu t,j. do dnia 15 czerwca 1923, r. Po tym 
iniu Sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 45, maja 1922. 6067 

T. V.15/22/6. Jau Lemiech, urodzony 1882. r. w Urz - 
iewicach, syn Kaspra i "Teresy, pobrany do austr.wę- 
gierskieye wojska odbył czyurą służbę od naźazier- 
dxa 1904. r. do 30, grudnia 1995, r. przy 29. p. artyl, 
5oł. w Jarosław u. pu ogioszen'u mobilizacji powoiany 
do służby ws sknwej pełnił ię służbę od 1. zier nia 
j914 r. przez 2 laia przy „Divisions Munitlons-Park 
N. 2.“ poczta polowa 32, od r. 1916. pełnił siużoę 
przy 2% p. art. pol poczta polowa 302, przy batecji 
„Hiubitz* Nr. 5., przy rozbciu Ausuji dostał się do 
atewo!i włoskiej, gdzie wstąpił do armii Hallera do 12 
P. K A. P. 2. oaterii poczta prłowi Nr. 33 w kwietniu 
„919. r. przybył z Francji do Połski, w r. 1920. pełnii 
służbę w prowianturze 12 p. zrt. polnej i w lecie r. 
1 20. r. dowoził jako farman wojskowy żywność z ba- 
t:rji rzeczonego pułku na wschodnich kresach i odtąd 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, Że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z $ 1. ust. z 31. zarca 1948.r. Nr. 
128. Dz. p. p., wdraża się na prośbę Marjanny Łemiech 
postępowanie, celem uznani1 za zmartego zaginione- 
go, ajege małżeństwa za rozwiązare, Wydaje się ogólne 
wezwanie. aby udzielcno Sądowi luh adw. Dr. Lecke- 
rowi w Rzeszowie, którego Ustenawia się obrońcą 
związku małżeńskiego, wiadomości o powvż wymie- 
nienym. Jana Lemiecha wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób uw a 
domit o swem Życiu. Sąd tuiejszy na ponowną prosbe 
po dnin 15. grudnia 1932, r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

Sąd okrrqowy, Oddział V. 

Rzeszó v, dnia 12, maja 1922 6131 

T. 66/22/38. Fanc szek Stączek, rodem z Pusadu 
jaćmierskiej, urodzony w 1356. 1. wyjechat do Amerykt 


ótnocnej prze: przeszło 18 laty, cd przeszło LU at nie 
daje o sobie znzku życi. Świadek M xcłaj Michalik 
z Brianki widział nieobecnego w mie stowości Rostforu 
w Ameryce półuociej na p zeszło 2 lala przed w bu: 
chem wojny światowej bardzo ciężko pobitego. Zabia- 
:0 go dv lecznicy, poczemi Ślad za nim zaginął. Saw 
ə ręgowy w Sanoku wzywakażdego, kioby o życiu F:zn- 
zka Stączka aiat jakąkolwiek wiadomość, aby d.. 
» tam znać Sądowi w przeciągu jednego rowu, Od dzi a 
g oszenia tego wezwania. jeżeli w tym czasie Std ni 
otrzyma żaduej wiadomości o życiu jego. uzn.z0n 
ponowny wniosek Bronisiawy S ułowej za zma:łego 
Sąd okręgowy, Uddzia! IV. 
Sanok, cnja 14, kwictaia 1922, 60€3 
T. 63/2/4, Edyst. Jurko Chłablyn, syn Wasy'a . 
Marji urodzony 6. cze wca 18 6 w Krechowicach, gi. 
'at., rol ik, ełeniony 2 Rozalją Maksymowycz w Ki- 
chowic.ch ostatnio zamieszkały, jako żcł ers an ii. 
pp. zaginął w r. 1915 na froncie rosyj»km zavit 
z<ekomo w jednei z bitw. Na proścę żony wdraża sę 
postępowanie celem uznania g9 za zmarłego i czlem 
rozwiązania małżeństwa wzywają: k żdego kosy © 
nim miał wiadomość a także jego Samego, ary da 
znać o tem Sądowi lub obrońcy węzia małżeńskiego 
«dw. D. Muszyńćskierru w Stryju do sześciu miesiccy 
94 dnia cgłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“. Sąd tvte szy na ponowną prośbę dopiero pu 
upływie tego czas: wyda ostateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dma ?. cze.wca 1922. 61:30 
T. 167/21/4. Wasyl P:ńczyszyn, syn M chit: I 
Katarzyny, g. kat, urodzoay 16 lisiopada 182$tw Ko- 
niu howie i tamże zamieszkały, gospoda z, użenio. y 
25. latego 1908 z Katarzyna Ławrow, w die «s:przy> 
siężonych zeznań świadka josyfa W:nc w Jost:ł sie jovo 
żołnierz austrjacxi z początkiein wojny do niew | : » 
svjskiej i gdy w sierpniu 1917 roku wracał z Rosji o 
«raju jako inwalida wym enny, miał umrzeć w p'cią u 
w Omsku, Giy ponadto od tego czasu zapinął ws cl» 
znak o jego życiu, przyjąć należy, że zich>d i usciw 
we domniemanie Śmierci przeto wdraża Się na piośri 
jego żony Katarzyny z Ławrowycn Pańczyszyn w Ka 
niuchowie postępowanie celem uznania za zmarł go 
celem rozwi. zania m:łżeństwa. Wyd j? się pizet © 
oóine wezwanie aby udzielono Sądowi tub Dow Li- 
ieabaumowi adwokstowi w Stryju, htórego ustanawi! 
się kuratorem nieobezuego i o?rońcą jego w zła mai- 
żeńskiego wiadomości o powyż wymienionyri. Wasyiu 
Pańczyszyna wzywa się, 2by przed niżej wymienionymi 
Sądem stawił sę iub w inny sposób uwisdormił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę pu upływie js- 
dniego roks, licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchway 
w „Gazzce Lwowsk ej“ i po cwentualuem użupełui ri! 
sochoa.eń rozstrzygnie 6 uznaniu zą zmarłego ioro: 
wiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział }V. 
. S'ryi, dnia 22. lut:go 1922 6116 
T, 818/2:/7, Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarł gu., Józef Karol 2 im. Jaksch, syn Jó» 
¿efa ur, 5/8, 1890 we Wiedniu ostatnio we Lwowie zJ- 
mieszkały brał udział w wojnie jako żołnierz austr. i 
wedi: p:'zeprowadzonych uoch>uz ń w r. 1915 poszedł 
po raz druyt na front rosyjski w okolicę Duona poczem 
nie było od niego żadnej wiadomosc. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunsi ustawowego domn emama 
śmierc. po myśłi $ 24 | 2. u. c. wzgl ust, z 31/8. 1918 
Nr. 1 8 dzpp. Wonec tego na wniosek Heleny |.ksch 
zarządza się postępowanie celem uznania wym enicrej 
o.oby za zmarłą, a związku małżeńskicgo zawartegu 
na dniu 24, czerwca 1915 między wymienioym a wniosko- 
dawczęnią za ro.wiązane. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sądowi albo adw, Dr. Karolowi Einan- 
glerowi we Lwowie, ktorego usianawia się kuratorem 
oraz obrońń.ą węzła małżeńskiego. Zagiuioaego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, 
lab w inny sposób dał zn.ć o sobie. Po dn u12. listi- 
pada 1922. względnie w 6 rriesięcy od duia ogłoszenia 
tego zarząd.enia w gazec.e urzędowej Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostatęczne orzeczenie, 
Sąd okrę:owy cywilny Oddział VII. 
Lwów, unia 12, mają 1922. 6-06 
T. 831/21/5. Wdrożenie postępowa'a celem uż" -: 
uia za zmarłego, Michał Płoszczański, syn Jana i Jlj 
ur, 7/4. 1871 w Roźżniatowie ostatnio tamże zamiesSzhu4y 
iwe'ic przeprowadzonych dochodzeń w r. 1915 ww- 
yecha} w niew adomym kierunku i dotychczas nie po- 
wrócił an: też nie da: o sobie wiadomości Można za- 
tem przyjąć, iż zajdą warunci ustawowcegu domniema- 
nia śmierci po myśli § 24, 1. 2. u. c. Wobec tego na 
wniosek Marji Płuszczańskiej wdraża się postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby zz zma łą. Zagin o- 
nego wzywa się aby się jawł przed podpisanym s - 
jem o il? żyje lub w inny sposób dał znać o tobie. 
Po cniu 22 maja 1923 względnie w rok od dnia ogłc- 
szenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na 
ponowny wniosek wyua ostateczne orze :zenie. 
Sąd okręgowy cyailiy Oddzał VIL 
Lwów, dnia 28, maja 1922. 6199 


T, 119/22, lózef Czajka po Piotrze, urodzony w 
Wojtowicach 1680, jako żołniarz od grudnia 191% niz 
daje Wiadomości. Wobec tego jest prawdop dobne, ŻE 
tenże poniósł śmierć zarządzą Się aa wniosek Anny 
Czajka postępowanie celem udowodnienia śnuesci I roz- 
wiązanie węzła ma'żeńskiego ogłaszając wezwanie aby 
do pó: roxu. od cgłoszenia w „Gazecie Lwowskiej” Są- 
dowi albo p, Dowi Dobrzańskiemu adwokatowi w Prze- 
myślu, którego ustanawia się kuratorem, ndziełono wia. 
domości o zaginionym, Po upływie tego czasu na po- 
nowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku, 

Sąd okregewy Oddział V. 
Przemyśl, dvia 24, maja 1923. 6185 


T. 2639/21/14. Grzegorz Hrycelak jw Baryczy It 
19; jako żołnierz wolska ukraińzkiego( był w r 191 
intergowanym w Pikwicach i nie daje wiadomosci. Wu- 
bec tego jest prawdopodatrn, że t'nże povióst śmie Ć 
zarządza się ua wniosek Mich ła Hrycslaka posiępoe 
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) WO DRO SZCZ 


wanie ceiem udowoduienia smierci cg!aszając wezwa- 
nie aby do pół roku od svgłoszeuią w „iżazecie iwo- 
wskie,* Sądewialbo D.owi Betnase owi adwosatowi w 
P zemyślu, kłórego ustanawia sę hurator m udzielono 
wiadomości o zaginiony.:. Po upływ:e tego Czasu nA 
pcnówzuą prośbę Sąd orzeknie oststecznię 0 wnioszu, | 
SąG ok egowy Oddzial V. 
Przemyśi, dnia il, maja 19ż3. 6187! 
T. 4923/4. Walenty Kruk po Kasprze, u:odzony 
w Wiązownicy 1887 r. j ko żołnierz był na frozcie 
włoskim i od 1916 słuch o nim zagirął, (dy wobec 
tsgo jesf rrawdopodguue, że osoba wymienioni po- 
mosla śmnerć zarządza sę na wniostk Anieli Kru- 
kowej postępowanie celem udowodzienia $mie:cii roz- 
„wiązanie małżeństwa, a zarazem opizsza się wezwani. 
aby uo pół roku od ogloszenia w „G'zecie Lwowskiej“ 
Sądowi albo p. D.owi Mausłowi adwckatowi w Prze- 
myślu, którego usianawia sin curatarem i obrońcą we- 
zła mi łicńszicgo udzielono wiadomości o zaginiowyni. 
Po upływie tego czasu na ponowną prośbę Sąd orze- 
unia ostatecznie o wniasku. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, dnia 23. kwietnia 1922. 
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KONKURSY. 


A EN T r a 

Konkurs, Wydział powiatowy w Żydaczowie roz- 
pisuie konkurs ua bezzwłoczne obsadzenie opróżnionycl 
posad urzędowych: a) lustratora majątków gmmnych 
i rachinistrza Wydziału powiatowego. 4 poborami u- 
rzędniców państwowych [A. stopnia służktowezwo; b) 
drogomistrza z siedzibą w Żurawie z poboraini tirzę- 
duika państwowego XI. stopnia służbowego. Ubiegają- 
cy się o te posady, posiadający odpowiednie iacjjiowe 
kwaliiikacje i praktyczne wykształcenic, zechcą wnieść 
udokumentowane podania do Wydzialu powiatowego w 
terminie do dnia 15. lipca 1922. 6142 1—) 

L. 930/22, Żydaczów dnia 16. czerwca 1922. 

Prez. £2.154/22. Konkurs. Przy Sądzie ostęgowym 
w Tarnowie. oraz przy Sądacii powiatowych w Dębicy 
i Dąbrowic jest dc obsadzcnia posada urzędnika kar- 
celaryinego (nie Kieruiącego). Do uzyskania posady u- 
rzędnika kancelarvjnego w Dębicy i Dąbrowie wytna- 
gany jest także egzamin z prowadzenia ksiąg grunto- 
wyci. Należycie udokumentcwane prośby o nadanie je- 
duej z powyższych posad. cwentuałnie. także w innycił 
miejscowościach, należy wnosić w przepiszzcj drodze 
służbowcj do dnia 31. lipca 1922 na ręce Prezesa Sądu 
apelacyjnego w Krakowie, 

Prezes Sądu apelacyjnego. 

Kraków dnia 16. czerwca 1922. 6213 1—3 

Prez. 9827/4 W/22. Konkurs. W okręg Sądu ape 
lącyjrego w Krakowie jest do obsadzęnia F. posau 


waźnych sądowych. a to przy Sądzie okręgowym w 5 


Wadowicach "f Sadach powiatowych: w Dobczycach, 
Krzeszowicach, Rozwadowie. Ropczycach. Białej i My- 
ślenicach. przy każdym z tych Sądów po icdnej po- 
sadzie. Należycie udokumentowane podania o nadanie 
tych posad lub też posad w międzyczasie opróżnić się 
mogących. należy wnosić w drodze służbowci najda- 
lej do dnia 10. sierpnia 1922 na ręce Prezesa Sąda 
apelacyjnego w Krakowie. M 

Prezes Sąu apełacyjnezo, 


Kraków dnia 17. czerwca 1922. 6167 1—3 


SPADKI: 


Dere 


A. IV. 1565/20/15. Edykt z wezwaniem dziedzica, 
którego pobyt iest niewiadomym. Sąd powiatowy w 
Samborze egłasza, że dnia 15, grudnia 1920 w Samborze 
zmarł Baruch Reich pozostawiając rozparządzenie o- 
statniej woli, w którem ustanawia dziedzicem swym 
żonę Hindę Beilę faisse Henrykę z Altmanów Reicho- 
wa. Penieważ Sądowi miejsce pobytu syna spadkodaw- 
cy Leiby recte Leoma Reicha nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
ad dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym Są- 
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zastanie przepro- 
wadzonyv ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura- 
toreni Dr. Ludwikiem Reichem ustanowionym dla nie- 
obecnego. 


bi 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sambor dnia 21. października 1921. 5341 1—3 


RAOCZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. 281/21/3, Edykt. Przeciw Klemensowi Piątkowi z 
Żarówki, którego miejsce pobytu iest nieznane, wniesio- 
nym został do Sądu powiatowego w Radomyśłu wiel- 
kim przez Bronisławę Olszewską w Żarówce i spół. po- 
zew o uznanie ożcostwa i zapłatę alimentacii itd. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencię na dzień 28. 
czerwca 1922 o godz. 9 rano w Sądzie tut. sała Nr. 2, 
Celem strzeżenia praw Klemensa Piątka ustanawia się 
Pana adw. Dra Piastra w Radomyślu wielkim kurato- 
i rem. Tenże kurator zastępować będzie wyż wymienio- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebczpie- 
czeństwo dopóki gn w Sądzie się aie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział *. 
Radomyśl wielki dnia 23. maja 1922. 6:23 1—3 


i Cg. la. 258724/5. Edykt. Strona powodowa Pietr 
Leszczyński wnłasła skargę przeciw stronie pezwanej 
Eufrozynie Fukacz zam. Denys o 20 dołaców ameryk. 


| Audjencja do ustnej recqrragpy zage rKACTODA Mł! ca T922 L o 


27. czerwca 1922 godz. 8 rano w tym Sądzie 


„DAZYTA LWOWERA* z dnia 24. czerwca 1922 


biuro 
Nr. 96. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznanc, ustanawia się p. Rudolfa Jackowskiego adwo- 
Kata w Samborze kuratorem, który ją będzie zastępo- 
wał na jej koszt i niebezpiecczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi į nie ustanowł pelnomocaika. 
Sąd okręgowy, Oddział E 
Sambor dnia 13. maja 1922, 6217 
Cg. L 1110/22/3, Przeciw Władysławowi Smotrowi 
i Szczępańowi Dudkawi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do Sądu okręgowcgo w 
Nowym Saczu przez Józeta Ociepkę w Mocdarze po- 
zew 0 zapłatę kwoty 1.180 dolarów i 6.000 Mkp. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą audjencię 
na dzień i4. lipca 1922 godz.'9 rano sala rozaraw Nr. 
97. Celem strzeżenia praw pozwanych ustanawia się 
Pana Dra Borowczyka adwokata w Nowym Sączu ku- 
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie.na ich -koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą iub pełnomocnika 
nie zamianują. 
Sąd okregowy, Oddział I. 
Nowy Sącz dnia 22. mają 1922. 6234 
Cg. XI. 443/22/1. Edykt. Przeciw Jędrzejowi Pawli- 
kowskiemu „Podhalan“ ze Zaskala, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu okręgo- 
wego w. Nowym Sączę przez Zofję Janik z Maruszyny 
pozew o zapłatę kwoty 10 dołarów. Na podstawie po- 
zwu wyznaczono pierwszą audjencję na dzień 2. paź- 
dziernika 1922 godz. 9 rano sala rozpraw Nr. 112. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się Pana Dra 
Stcinmctza adwokata w Nowym Sączu kuratorem. Ten- 
że kurator zastępować będzie pozwanego w rzeczonel 
sprawie na jego koszt i niehezpieczeństwo, dopóki on 
w.Sądzie się nie zgłosi lub pełnomacnika nie zamianuje. 
Sąd okręgowy. Oddział XI. 
Nowy Sącz dnia 20. maja 1922. 62.35 
Cg. T. 136/22/71. Edykt. Przeciw Józefowi Findy- 
szowi. mężowi Wiktorii z Suchodołu. którego miejsce 
pobytu jest nicznane, wniesionym został do Sądu okrę- 
kcwego w Jaśle przez Stanisfawa Kubita ze Suchodołu 
pozew o 120 dolarów amerykańskich. Na podstawie po- 
zwu wyznaczono pierwszą audjencję na dzisń 16. czer- 
wea 1922 godz. 9 rana. Celem strzeżenia praw Józefa 
Findysza ustanawia się Pana adw. Dra Jurasza w Jaśte 
kuratorem, Tenże kurator zastępować będzie Józefa 


iFindysza w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 


pieczeństwo. dopóki on w Sądzie się nic zgłosi łub pel- 
nomocnika nie zamiannie. 
Sad skręzoww. Oddział I 
Jasło dnia 31. maja 1922. 


RMGRTYZACIE. 


Nc. I. 13/222, Na wniosek p. Schachnego Lan- 
dauą, kupca w Skawinie, zarządza się postępowanie 
celem unieważnienia niżej wymienionego papieru war- 
tościowego, który ntiał zginąć i wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby zgłosili swe prawa do jednego ro- 
ku od daty tego edyktu. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu, ten papier zastawniczy 


jako pozbawieny znaczenia. Oznaczenie papieru war- 
MŃościowego: Dowód zastawny wydany dnia 1. paż- 
Mziernika 


1920 Nr. 670 Schachne Landauowi w Ska- 
winie przez Polską Krajową Kase Pożyczkową Od- 
dział w Krakowie, na tymczasowe świadectwo. poży- 
czki długoterminowej wartości nominalnej 28.000. Mko., 


przy sposobności zaciągnięcia pożyczki 12.100 Mkp. 
Sąd powiatowy, Oddział 1 
Skawina dnła 2. marca 1922. 6ł61 1—3 
| LIGW TRESE, 


E. 957/20. Edykt licytacyjny. Na żądanie Jana Ty 
prowicza w Odrzykoniu zastąpionego przez Dra Fran- 
ciszka Ochenduszkę adw. w Krośnie odbędzie się cią 
22. lipca 1922 o godz. 9 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr, 7 w Krośnie licytacja 
6l12 części reałaości lwh. 339 ks. gr. gm. kat. Odrzy- 
koń zobowiązanego Józefa Typrowicza własnej składa- 
jącej się z parceli budowlanej lk. 421 bez budynków 
o obszarze 2 ar. 58 m? z pgr. lk, 3251 ogród stanowiącej 
o obszarze 2 ar. 05 m?” z pgr. ik. 3250/1, pastwisko 
stanowiącej o obszarze 98 m? z pgr. lk. 3252/1 rolę sta- 
nowiącej o obszarze 63 ar. 78 m? oraz pgr. lk. 3253/1 
łąkę stanowiącej o obszarze 22 ar, 52 m* czyli o łącz- 
nym obszarze 92 ar. 21 m” na pbud. 421 i pgr. 3251 ro- 
sna 3 jabłonie i 19 śliw. Nieruchomość 6/12 części lwh. 
139 ks. gr. gin. kat. Odrzykoń wystawiona na licytację 
jcst oceniona na kwotę 71.310 Mkp. 55 f. przywałeż- 
naść zaś ti. 3 jabłonie i 19 śliw w połowie na 100 Mke 
Najniższa cera wynosi 47.607 Mkp. 02 f., poniżej tei ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Warunki licyta- 
cyjne, które jednocześnie się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny), 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), może każ- 
dy. ntający chęć kupiemńa przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w Sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 7. 

Sąd powiatawy, Oddział HI. 


Krosne dnia 30. maja 1922, 6117 1—3 
KURATELE. 
P. 15442213. Ogłoszenie pozbawienia własnowolno- 


ści. Uchwałą Sądu powiatowego w Tarce z dnia 3. mar 
L. 16i21/6 pozbawiono częściowo 


-~ 
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wlasnowolsości Petra Starostę, zamieszkałego w Przy- 
słupiu. a to z powodu nieudolności umysiu. Kurstorcni 
ustanowione żonę tegoż Marysię Zlarosta. 
S4d powiatowy, Oddział IV. 
"Turka dnia 17, czerwca 1922. 6232 
P. V. 39:22i9. Edykt. Za niewłasnowolną częściowo 
uznano Asnę Starowiecką w Chodorowie. Doradcą jej 
ustanówiońo Onufrego Salaka w Chodorowie. 
Sad powiatowy, Oddział V. 


Chodorów dnia 10. czerwca 1922. 5231 


FERMY. 


Firm, 1176. Rg. A. HI. 84. Zmiany do wpisanych 
jaż iirm. Do rejestru wpisano dnia 18. pazdziernika 
1921. Siedziba firmy: Lwów, Gródecku 9. Brzmienie 
firmy: Keposet, pierwsza lwowska tabrykę deszczu- 
tek do szczotek oraz innych wyrobów z drzewa Klahr 
i Ska. Zmiany: Ze spółki wystąpi! Alojzy Scharr. Do 
zastępstwa firmy uprawnieni są komulatywnie Chaim 
Klahr i jeden z dałszych spólników. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 


Lwów dma 17. września 1921. 4395 


Firn. 62. Stow. HI. 111. Zmiany dotyczące wpisa 
nych firm stowarzyszeń: Do reiestru wpisano: Siedzibe 
stowarzyszenia: Lwów: Brzmienie firmy: Związek 
przedsiębiorców gorzelni rolniczych, stow. zarei. z ogr. 
por. Zmiany: Uchwałą Rady nadzorczej z 9. stycznie 
1922 wybrano dyrektorem p. Henryka Potworowskiego 
przemysłowca we Lwowie ul. Stryjska l. 18. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów dnia 21. stycznia 1922. 4306 


Fi w, 95/Rg C HI 2411. Wpis firmy spółkowej. De 
rejestru wpisano daja i4 maji 14 0; Sedzibi firuiy: 
Lwów; Brzmienie frmy: Podolska spółka houdlowa, 
spółka z ogra iczoną odpowiedzła'nością w: Lwowić; 
Przedmiot przedsięb Orst vu: zakiupno Í sprzeż Ż wszel- 
ken towarów użytkowyci o az Środków sp żywczych 
Czas trw nia: do 10 Xıl 1930; Rudził spółki: Spółka 
opera sę na koutrakcie we forme aktu no’. zdziała. 
nym z d:ty Lwów 30 grudnia 1919 Lrep. 30678; Wyso: 
kosć kapitału zekiadowe(o: 100/000 kor. (ito tys gc» 
koron} w cało ci wpłacony; Uprawnieni do zastępstwa 
zawiadowcy; Zawiadowcy: Alzzsauder Zgimnicki, Wa 
ktor Dąbrowski, Stanisław Chmielewski dyrektorawie 
Podo' kiego Związku Ziemiaa we Lwvw e. Poapis fr- 
my: Pod brzmieniem frmy umieszczą swe podpisy 
awaj zawiadowcy łącznie. 

Std okręgowy jako bandi. Oddział IV. 
Lwów, Unia 26 kwietnia 1920. 4480 


Firm. 160/21, Stow. Ii, 48 Baisa i zonarum 40 Bu 
caHnx Be (fipM. CTOBApUMmexL. Bnucąuo B pescrp ET 
EADNIACRE AApOHÓKOBHX i LFOcaQĄApcCKWK. OCiaAGk CTORAJHN: 
menn: XOTOMYA. Pipa ABYSMYR: IfokvTCKNA Cowa rpe 
AMTOBO rocnogapysă B Mokoumi peecCTpokawe cTORApgs 
M8H6 3 OÕMWKEHOH NOpYKOW. Trena anpekymi i JACTV- 
maaku uaeHie ABpeknni: Bouoąnunp Panneckan, Teozop 
Hińorpozckul, ]san Temrqax i Hoea Taśxieckuii yery- 
nans. Ha aaradbHux JÓ0pax gun 26. uepsiia 1921 Biąów 
Tux YXBaxeH0 sMiay SMiCYIR Ś». 31, 3, 30 1 58 eraryra 
i 4okoHawo Buóopy leoxopa IIMornoBekoro Ha vaega du 
pekumi a bsa Joubanukoro, Aurona Kysuusa i Orekcy 
Ilesepckoro Ha 3uCTynNRNYKkiB ieri „Mpekqmi, lara sun- 
cy 27. cepima 1921. 

Cya okpyscHHnM axo Topr. Bigynia II. 

CrasucaaBiB, gaa 27. cepunn 1931. 3516 


Firm. 165/21. Stow, II. 138. Bminu i Aogarku 4o 
BHIKHCAHHY BRE (ipm croBapntieHb. BnucaHo s peectpi 
KIA CTOBAPKUIEHE „34DOGKOBUX i rocnoqapckix. Ociq0x 
croBapurmegą : Tyas. Pipra ssusarb. Crixka rocuogap 
CKO TOprazersHi „Hapoauuk Miu“ erosapaweine sapee- 
crpoBaHe 3 OÓMEREHOK IOpYKOIO B Tyxosgi., Ha sarab- 
max B0opax „um 29, man 1921 BiąCyrux yxeancmo MIRY 
amicriB $$ 16 i 24 craryra. YAJA uneHkCKIA niĄHECEHO 3 
10 Kop. B kop. na 300 M. n. Haeu ynpaBm: „Marpo 
Osuuryx i Hukosa Rysy yYcTryuuuH. H1CHAMNH YiTUBA BH- 
Ópamo Isana Oumimyka, Marin i Muxańza Macincana. Na 
ru Bnhcy: Í, mosta IOŹL, 

Cya OKpy>kHuM HKO TOproBenbEni Biggi Ila 


Kozosua, pHa 1. kostna 1921. 2351 


Firm. 817, Stow. 429, Bnucamo B pescrpi gia cro- 
BapAnieHk gapoðkosmx i rocnoyapckax: Ociok crosapi- 
wesa: l'opóaw. Qipsa 3ByuxTk: Cniaka Focuogapeko 
MOzovapeka Fapasą B Vopóarax. Yaenn quperpni yeryns- 
ua: Ilsan Kopowax, Asqpin MurakniB, Axekcauąep Ryrap- 
ckuh. Yesu gupekirni BaOpani: DpuuLkp Jlasypak, pino- 
Hur B PopOawar cupaBHuk leaa Tenerka, piRbHUR B Top- 
ayax kacucp, Taska KalycTeBa yuaTtesbka B l'opõaygax 
KHHrOBOJENb. Aara Bnacy 10 NbRITHA, 

Cyz kpacBuh ako roproscabnuk Biama LV. 

JIvsiB, gua. 30. rpyąsa 1918. 3141 

Firm. 1688/21 stow Vi 234. Wpis lirmy spół. 
dzietczej. Do rejesiru wpisano duia 30 grudnia 1521. 
Siedziba firmy: Kamionka leśna. Brzmienie firmy: Hos- 
podarsko spożywcza spółka Postup kooperitywa z 
obm. porukoju, Przedmiot nrzedsiębiorstwa 2) prowa 
dzen e dla swych członków l ndlu środkami spożyw: 
czymi, artykułami perwszrj potrzeby, beza'koholowy- 
di napojami, przedmiotami domowego i rolnego gosa- 
podarstwa i dla rzemiosła i przemysłu, gospodarczvmi 
przedmiotami jak zboże, bydło, mlzko, skóry, zakła- 

anie megazyRów tych towarów, b) przetwarzanie 
produktów swoich członków sposobem przenrysłowymi 
i fabiycznym, c) nabywanie i utrzymywanie na sila 
dzie narzędzi gospodarczych i oddawanie ich do u 
żytku w gospodarstwie swoim członkom przez najem, 
d) kupowanie i dziesżawien e ziemi i budynki dla spól- 
ne] gospodarki siłam Swoich członków także kupo- 
wanie i dzierżawienie ziemi i budynków dia swoich 
członków, e) przyjmowanie zamówienia na wykony- 
wanie siiami swoich członków robót bndawlanych 
‘nych, łasowych, majsterskich, rębanie drzewa, przes 


8 


worenie rzeczy i towarów, ft) przyjmowanie kapita- 
łów Go obrotu za umówionem opruceniowaniem, g) 
‘udzielenie swoim człena m tanich i orzystspnych po- 
'Ż czek celem nodniesienia ich gospodarstwa albo 
przemysłu, i) celem rozwinięcia spó dzielni i zjedny- 
"wania jej członków, zachęcanie do oświaty I nauki, 
„rozbudzanie zamiłowania do cszczędności i pracy į - 
„koteż pouczania członków we wszelkich sprawach 
»oświa.owych, kuituralnych i gospodarczych przez za- 
'kiadanie czytelń, b bljotek, urządzanie publiczny h 
„lekcji, wykładów spvcja nych kursów gespodarczy*h, 
'cemonstraci, amatorskich przedstawień słąmi swoich 
‘c łonków i przy pomocy instruktorów i lust atorów. 
„Czas trwania spółdcielni: nieGgraniczocy. Rodzaj i 
»zakres odpowie: lzi.łar$ci ograniczony do udziału a 
prócz tego jeszcz: jeduokrotną kwotę deklarowanego 
„udziału. Wysokość udziału 1000 Mp. połowa płatna 
'p zy przyjęcu a reszta najda © do kof.ca roku działo- 
„wego, Organami Spółdzielni są Zarząd, Rada nadzor- 
‘cai Walie Zgromadze.ie. Zarząd składa się z trzech 
członków a to Iwana Dałynnyja ukończonego semina 
-"rzysty na:cz. S.elana Łąki gcspodarea gr. i Stefana 
„,Oryszczyha szewca w Kamioncz leśnej zamieszkali. 
.Pisio przeznaczone do ogłoszenia każdorazowy or- 
„gan towarzystw K ajewyj Sojuz rewizyjnyi ruskich 
stowarzyszeń hospodarskich, pożyczkowych, torho- 
"welnzch i promysłowych u Lwowi, obecnie Hvospodar- 
*sko kooperatywiyj czasopyś. Rok obrachunkowy: ka- 
dendarzsowy. Likwidacja zyodnie z pr.episami ustawy. 
Podpis firmy: firmę podpisują dwaj członkowie zarzą- 
*du w ten sposób, że przy brzmieniu firmy położą 
'swoje podpisy. 
: Sąd okęgowy jako handlowy Oddział IV 
Lwów, dnia 30 gruduła 1921, 4:85 


Firm. 4(8/Stow. 1% 3 3. Wpis stowarzyszenia 
D' rejestru stowarzyszen v pisano dnia 1 kwiet la 1920 
biedziba stowarzyszenia: Lwów. BErzmienie ftrm.: 
„KRAKUS“ Związek wytwórczy fabrykantów dla za- 
kupu, sprzedaży i wyrobu likierów, rumu, octu, syro- 
ów, i tp. oraz ariykułów spożywczych, stowarzySze- 
nie zetejestrowanc z ograniczoną porzką. Celem To- 
warzys.wa jest podniesienie wy.wórczo.c. i popiera- 
nie pro ukcii, liki rów, rumu, octu, syropów i tp. przez 
uatw enie członko i taniezo nabywania Surowców, 
póltabr katów, wszelk c wogóle artykułów w zakres 
urodukcji t j gałęzi przemysu wcho zących, a także 
pabywanie ala członków po najniżs ych c:nacn tych i 
w:zę kich innych trunków jak piwa, wiua, koniaków 
oraz artykwó « spożywczych ułatwienie zbytu pro- 
du cji z wysiucze.iem jednak rośr:dniciwa między 
producenien a konsumeniem, orez w miarę funduszów 
wspi ramie materiainie podupacłych człorków Stows- 
rzysz n . Statt z 22 marca 1920. Udział wyrosi 
1000 K. Każdy członek odpowiada swoini udziałem . 
dalszą jadnokrotną kwotą udzialu. Ogłoszeuia nastę- 
pują pr ez wywieszenie w lókału stowarzys'en:a i 
przes umieszczenie w urzędowym dzieaniki wycho- 
dzącym we Lw.wic. Dyrekcja składa się z 2 człon- 
12 zastępców. Członkami Dyrekcii są: Mauryty Schal 
i Fiorjan Zwoliński. Zastępcami Dyrektorów s2: Salo 
mon Buchsąab i Izrael Mojżesz Lex wszys y we Lwo- 
wie, Uprawnieni do zastęp twa: Dy ekcja. Podpis fir= 
my: Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie dwaj 
dyroktorowie lub jeden dyrek or ł z stępca dyrektora. 

Sąd okręgowy jako h ndłowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 marca 1920. 4483 


Firm. 329/Rg. A Il. 278. Zmiany dotyczące firmy 
yuż wpisanej, Dnia 15 mar a 1:20. Brzmienie: ; Adolf 
"Neudeck*; Siedziba: Lwów; Przedmiot przedziębiorstw : 
handel drzewa budowlanego wpisano w rejestrze né- 
'stępujące zmiany: 1)firma powyższa przemienia się na 
podsiawie umowy z daty Lwów 14/1 920 ze spółk: 
„jawnej na spółkę komandytową pod brzmieniem , A- 
dolf Neudecr spółka komandytowa we Lwowie“, 2) 
ljawnymt spółnikami są: a) Ado f Neudeck b) Alojzy 
Neudeck obaj we Lwowie, komandytnikami są: a) Gu- 
„staw Neudeck, b) Antenina Neudeck c) Auna Neudeck 
'dy Jerzy Neudeck e) Bark dia handlu i przemysłu ~ 
» Warszawie; 3) Do zastępstwa spó ki są uprawnieni: a bo 
„ Adolf Neudeck albo Aloj<y Neudeck kołleżtywne z re- 
'prezentantem komandytnika Banku dla handlu i prze- 
m3słu w Warszawie, Lecnem Korolec lub kołlektywnie 
z Berfardem Zifiem prokurzysta; 4) Prokurę udzielono 
'Bernardowi Ziif we Lwowie; 5) Spó niczka Marja Neu- 
"deck (zamężna Pawlikiew cz) ze spółki wystąniła; 
6) podpis spółk: pod brzmieniem firmy podpis Ado fa 
dub Alojzego Neudecka kołlewtywnie < Leonem Koro- 
„lec lub Bernzrdem Ziffezn, 7) Wkładka komandytników 
„wynos: a) Banku dla bandin i przemysłu w Warsza- 
"wie 150.000 K, b) Gustawa Neudecka 70.006 K., c) 
Jerzego Neudecka 86.000 K. d) Anny Neudek 46.000 
.K., e) Antoniny Neudeck 46.000 K. s 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 13 marca 1920. 4481 


Firm. 933. Rg. C. V. 149. Wpis firmy . spółkowej. 
"Do rejestru wpisano dnia 30. września 1921. Brzmienie 
"firmy: Francja, spółka naftowa z o. o: we Lwowie; 
Ipo francusku: Francja, Societe avec responsabilite li- 
| mitee du Petroles a Lwów. Siedziba firmy: Lwów. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie na własność 
gruntów w miejscowościach znanych z produkcji ropy, 
i wosku i gazów, nabywanie tesenów. i pól naitowych, 
względnie nabywanie praw dzierżawy wyłącznego XTa- 
'wa poszukiwania i wydohywania minerałów. żywicz- 
inych i przedsiębrania oraz wykonywania wszelkich 
|czynności, które słeżą do prowadzenia tego rodzaju 
przedsiębiorstw i z tymi pozostają w związku; b) naby- 
wanie i pozbywanie udziałów uetto i brutto szybów 
„i kopalń; c) handel ropą, woskiem ziemuym, gazami i 
pokrewnymi produktami; d) nabywanie inż istuielących 
przedsiębiorstw tłoczenia i magazynowania _ropy, 
wzełędnie zakładame nowych takich przedniębiorstw ; 
e) nabywanie wzgłędnie zakładanie rafinerii ropy i in- 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 24. czerwca 1922. 


nych chemicznych produktów. í) techniczny i admini- 
stracyjny zarząd powierniczy kopalń i innych przed-| 
siębiorstw górniczych, oraz udziałów w tychże, w 
szczęgóiności udziałów netto i brutte. g) zakładanie 
nowych spółek i towarzystw dla osiągnięcia celów 
spółki i trudnienie się wszelkiemi czynnościami służą- 
cemi celom spółki. h) nabywanie i pozbywanie nieru- 
chomości służących celom spółki, Spółka jest również 
uprawnioną do brania udziału w  przedsiębiorstwach 
mających pokrewne cele. Czas trwania nieograniczony. 
Stosunki prawne: Spółkę zawiązano kontraktem zą- 
wartym w ormie aktu notarjalnego z dnia 28. maja 
1921 |. rep. 41132. Wysokość kapitału zakładowego 
600.800 Mkp. pełno wpłacony, Spółkę zastępują zawta- 
dowcy. Zawiadowcami wybrano: Desire Spitaels prze- 
niysłowca naftowego we Lwowie. Firmę podpisują 
zawiadowcy w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
przez kogobądź wypisanem lub wyciśniętern pieczęcią 
umieści swói podpis. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dpia 14. września 1921. 4455 
Form. 1564, Rz. C. V. 239. Uchwała, Wpis do reje- 

stru handlowego firmy spółkowej: Do rejestru wpisano 
2. Stycznia 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iir- 


my: Silva nova, przedsiębiorstwo drzewno-przemysło- M, 


we. spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: a) kupuo i sprzedaż na własny 
i cudzy rachunek drzewostanów; b) wyrób i sprzedaż 
wszelkiego rodzaju materiałów budowlanych i stolar- 
skich; cì wyrób i Sprzedaż kolejowych progów dębo- 
wych, klepek, gontów i kołków do butów; d) zakła- 


Ganie w powyższych celach tartaków, fabryk i urządzeń | megu 
technicznych na mających się nabyć gruntach; e) ucze-|P 


stniczenie w przędsiębiorstwach o podobnym zakresie 
działania, Forma spółki: Spółka opiera się na kontrak- 
cie z 17. października 1921 Lrep. 8380 zdziałanym we 
formie aktu notarjalncgo. Czas trwania spółki nieogra- 
niczony. Wysokość kapitału zakładowego: 1,000.000 Mp. 
w całości w gotówce wpłacone. Uprawnieni do zastęp- 
stwa: Zawiadowca łącznie z którymkolwiek zastępcą 
zawiadowcy, względnie z prokurzysta, o ile prokura u- 
stanowioną zostanie, Zawiadowca Spółki: Czesław Ma- 
łachowski, właściciel dóbr zam. we Lwowie ul. 29, Li- 
stopada L 44. Zastępcy zawiadowcy: Mieczysław Biało- 
skórski, właściciel realności we Lwowie, ul. Kurkowa 
l 42, Emil br. Wallisch b. właściciel dóbr w Rożniato- 
wie. Podpis firmy: następnie w ten sposób, że pod ręcz- 
nie wypisanem, zapomocą typów wyciśniętem lub wy- 
drukowanein brzmieniem firmy umieszczony będzie wła- 
storęczny podpis komułatywnie zawiadowcy łącznie z 
podpisem któregokolwiek z zastępców zawiadowcy 
względnie łącznie z podpisem prokurzysty o ile prekura 
ustanowiona będzie, ) 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 2. stycznia 1922. 4447 
Firm. 614, Stow. VI. 336. Wpis stowarzyszenia. 

Do rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 11. maja. 1920. 
Siedziba: stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Pol- 
ska kooperatywa inwalidzka we Lwowie. Stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. Czas trwaria nieograniczony. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Nabywanie artykulów codziennej potrzeby 


i wszelkich w zwykłym obrocie znajdujących się towa-tr 
rów celem dostarczenia ich członkom drogą sprzedaży..ż 


A A O O a A 


rzędnik w: Lwowie. zastępca kasjera; 4) Tadeusz Net- 

tik, podporucznik we Lwowie. Uprawnieni do zastęp- 

stwa: Zarząd. Podpis firmy: Pod brzmieniem iiriny 

podpisywać będą wspólnie dwaj członkowie zarządu. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IVY. 


Lwów dnia 6. maja 1920, 4394 


Firm. 298. Rg. A. H. 323. Wpis firmy poiedyńczej. 

Do rejestru wpisano dnia 14, maja 1920. Siedziba fir- 

my: Lwów. ul. Zyblikiewicza. Brzmienie firmy: Wil- 

helm Seifert. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ajencja han- 
dłowa. Posiadacz: Wiłbebn Seifert we Lwowie. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów 


dnia 16. kwietnia 1920. 


CY KASE 


4392 


Zarząd Fabryki konserw i czekolady RUCKER i 
HOÓFLINGER, Sp. Akc. we Lwowie, zawiadamia PT. 
Akcjenariuszów, że stosownie do uchwały Walnege 
Zgroniadzenia z dnia 27. maja 1922 dywidenda wypłaca- 
na będzie w Kasie Polskiego Banku Przemysłowego ! 
wszystkich jego Oddziałach od dnia 15. czerwca b. r. 
za kupon Nr. I za rok 1921 po Mkp. 200. 6243 


AUTOBUS R 
Niemirów Zdrój ---- Kawa Buski 


Ddjazd Niemirów - Zdrój 670 przyjazd R:wa Ruska 8 00 
Odjazd Rawa Ruska 1515 przyjazd Niemirów - Zdrój 16°45 
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© 


najlepszego gatunku dostarcza £ 
po przystępnych cenach 
w przesyłkach wagonowych 


Toruńska Fabryka Sera Ę 
właść. Gusiaw O. Szytienhoim 
TORUN, ul. Bytgoska 102. e 

dr. telegr.: Fabręka Sera - Tel. 849 ' 


OGLOSZENIE KONKURSU 


Izba handlosa i przem,słowa we Lwowie rozpisuje 
miniejszem konkurs na posadę 


referenta technologicznego 


Przedsiębiorstwo stowarzyszenia może się też podej-3?rzt Instytucie technologicznym lzby hzntlowej i przemy 


mować komisowej odsprzedaży i innych czynności ko. | S10%ei. 


misanta. Nieczłonków wołno uwzględniać przy odsprze- 
daży tylko wtedy, jeśli to będzie wskazane ze wzzię- 
du na większe zapasy niektórych artykułów, przy arty- 
kułach sezonowych itp. wogóle, ilekroć tego bedzie 
się domagać interes przedsiębiorstwa. Statut z 10. kwie- 
tnia 1920. Udział wynosi 25 Koron. Każdy członek od- 
powiada swoim udziałem i daiszą jednokrotną kwotą 
udziału. Ogłoszenia następują przez wywieszenie w lo- 
kałach stowarzyszenia. Zarząd składa się z 2 członków 
+2 zastępców. Członkami zarządu są: przewodniczą- 
cy 1) Władysław Preissner, majster krawiecki we Lwo- 
wie, zastępca przewodniczącego, 2) Edward Ościsławski 
urzędnik we Lwowie, Kasjer. 3) Franciszek Janusz, u- 


Podania wraz z curriculum vitae wnosić należy do 
protokołu podawczego izbę hand owej i przemysłowej we 
Lwowie, ul. Akademicka 17 w nieprzeksaczalnym terminie do 
31. lipca 1322. 

Kandydaci winni przedłożyć dowód: 

1. że są obywatelami Rzeczypospolitej Polskiej, narodowości 

polskiej, 

2 że są nieposzlakowani, 

3. że mają odpowiednie przęgotowanie do tego zajęcia, a 
w szczegó ności, że posiadają świadectwa z eg:aminów 
państsosych politechmicznęch, oraz specjalne studja 
technologiczne. 

Pobory wedle umowy. 
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[OGLOSZENIE ROZPRAWY OFERTOWE3 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 


rozda w drodze publicznego 


P Í dla pracowników 
mieszkalnych *watsziatowych 


przetarau wykonanie budowy dwu domów 
w Tarnowie. 


Roboty ma'ą być doprowadzone do dnia 15. grudnia 1922 pod dach a zupełnie 
ukończone de dnia 1. czerwca 1925. 


. Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegół:we koszłerysy, warunki wy- 
konania budowy. plany, formularze ofertowe itd. można przeglądać a wzolędnie nabywać 
począwszy od 20. czerwca 1922 w Wydziale Ill, (Drogowym, drzi Nr, 167) wymienicnej 


Dyrekcji Kolei Państwowych. 


Reklama, 
dźwignią 
handlu i 


dau domów mieszkainych 


Odnośne ofertę, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu, na- 
leży wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na budowę 


dia pracowników warsztatowych w Tarnowie" najpóźniej 


do dnia 3 lipca 1922 godziny 12 w południe do Dęrekcji Kolei Państwowęch w Krakowie. 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 15-tej po południu. 
Gferta obowiązuje oterenła do dnia 31. lipca 1922. 
Poręczne (wadium), które naieży złożyć w kasłz 


Dyrekcji Kolei Pańsiwowęch 


równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi 500000 Mkp. i ma stanowić kawcję w razie 


przyjęcia ofarty. 


Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wskazanych i do przeglądnięcia wyłożo- 
nych załączników albo nie złożył poręcznego w czasie przepisznym do wnoszenia ofen 
io jego oferta będzie uważaną jako nieistniejącą, nie uwzględni się również ofert w któ- 
ręch warunki w jakikołwiek sposób zmieniono. 

Dyrekcja Kolei Państwowych zasirzega sobie prawo dowolnego wyboru między 


ofertami, wzgłędnie całkowitego odrzucenia tychże, 


Kraków, w czerwcu 


6259 
1922. 
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Redaktor naczelny i odpowiedziałuy: Stanisław Rosowski. 
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